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UftiKks.łę Komisji Głównej desygnującą Wojcie­
cha Korfantego na premiera! gaoinetu, p o w ita j ogro­
mna większość snołeczcństwa, dla K tó re j u t r z y m a n ie  
bytu I:cństwn i jego potęgi jest rzeczy najważniej­
szą, z uczuciem ul.gi, radości i nadziei, Nazwisko Kpt 
ramtego bowiem jest symbolem Mffefełom«ej i liteuslra 
szonej fewfki o ffsr.awsł nąiodu do swobodnego bytu i 
o siłę tego narodu od chwili, Kiedy się zorganizował 
jako niepodległa jednostka państwowa.

Natomiast obóz lewicowo-żydowsko-niemiecki za 
reagował i u  tę uchwalę epileptycznie gwałtowiraym, 
przeciągli ni rykiem  wściekłości, oburzenia, gniewu, 
klątw, gróźb i — jak zawsze w tym opozie bywa — 
oszczerstw, których wyrazicielem stał się w  tym wy- 
Radku h .bsbnrsko-biuszczowy, enkaenowy p. Daszyn 
siei. Lewica grozi wiecami, protestami, strajkami. Kan 
dyde.turę tę uznano Zai prowokację demokracji i „lu­
du". Jakic-go ludu? Źe zydowsKo-sjonistycznego i 
niemieckiego — wtórzymy chętnie, ale o  to nas gło. 
wU nic boli. A’e ludu polskiego? Czyż może ten lud 
prowGtowinii człowiek, k tó iy  ma w swych żyłach 
krew robotnicza, który sam jfrko robotnik pracował, 
który całe sw e życie  poświęcił ochronie praw1 ludu 
górnerfąskiego, który przez lud ten czczony jest ;a- 
,o uois-ur? iiliotajęca się w  szalę nieoohmnowariej 

ztóści lewica nie umie przeciw KorfJntemu przyto­
czyć ani jednego faktu konkretnego, któryby świad­
czył o rzetom ej jego reakcyjności. P rasa  lewitowa 
szermuje różuemi frazesami i brutalne nu wyzwiska­
mi, które *naią emitować siłę.

„Korfanty — fco wyzw anie dla demo-kracy K or 
fanty — to w ybory przeprowadzone wszelkiemi spo­
sobami za pieniądze, za wszelka cenę, Korfanty — to 
pięść eudocka dla ro b c tp k ą  Korfanty — to  pozowa- 
n ■ do najwyższych godności i niedoszłych k róiów 
polskich w rodzaju Paderewskich,* Trąmpczyńskich, 
Dmowskich 1 m y c h , co gniewają się ną Pulskę. I 
wreszcie — Korfanty — to radość dla spekulantów, 
paskarzy, banuytów społecznych i politycznych, któ­
rzy me będą przebierali w środkach byłe dojść do 
w łączy. W ojna domowa“.

Tak grzmi lwowski „Dziennik Ludowy11, powta­
rzaj;, c kiaiTiifWy pacierz za swą warsztiwską putnią 
matką „i obotniczą". Co słowo, to fałsz, co zdanie — 
to niecna insynuacja. Czyż autorowie tych demago­
gicznych tyhak! przeciw takiemu kolosowi pracy 1 za 
sługi, jakim jest Korfanty, mogą wierzyć sami w  to, 
co piszą? Czyż nie śnr.eją się w  duchu z swych s y  
kofanckich Konceptów? Czyż mogą przypuścić choć­
by na chwilę, że Korfanty bedzie na serfo gnęb i 
chłopów, robotników, że udaremni reformę rolną, „e 
zrobi zamach na ośmir godzinny dzień pracy, że bę­
dzie popierał paskarzy i spekulantów, że będzie ban­
dytą społecznym i rebrycznym  — om, k to w  od lat 
dwudziestu znany /jest w  całej Lu ropie jalyj rr es ł u ­
dzony szermierz praw ludu, i obranej w arstw  społe­
cznie skbuzych! Sądzić, że ludzie którzy to w szyst­
ko piszą, biorą istotnie poważnie swe kalumnie, zna- 
czyloby przypisywać im s. -POię, maprąwdę już prze­
sadną. To są świadome, na zimno robiono oszczer­
stwa, któremi chre się zohydzić w ie lk ieg o  Polaka i 
meikięgo demokratę. To jest krzyk m/dych. egnstu­
czny di, mizernyah karłów na widok Człowieka, Trze 
baby z iste mięć pióro A-ystoianesa, aby wysmagać 
należycie nicość i moralną przewrotu© ć tych Jła-tor.- 
tow mych „.•demokratów11, którzy \vcz'r»j pfcKiztzyJi 
się u stóp Habsburgów I1olenzo!lernów, a dzisi j 
tęsknią za jodynowładztwem i dyktaturą.

Niemasz barometru, lepiej wskazują,, ego, czy jat 
kiś fakt jest dla Polski korzystny, czy s? odliwy. jak 
opiuja prasy niemieckiej. P rasa fó smuci się gdy w 
Polsce jest dobrze, raduje się gdy u naś źle się uzi je. 
Otóż wszystkie „Kattowitzer Zeit, ngen" j „Yos&ische 
ZeLtungerf" i inne „Blutty" i „Joilrn dc"- wypisują o 
Korfantym -jot.,) w jotę to samo, co „Robotnik" i . Kur- 
je.r Poranny" i wszystkie inne orgmiy naszej ocl l-Ara 
cii i liiboryirłeg-o radykalizmu. >vrcdług j-Kaiowitzcr 
Zcitung" — Korfanty iesl trabantom reakcl 5  :owi«'- 
sfyczuo-klerykalnej, pogromcą myśli d^mokran cznej 
itiL Czyz pod Cmi nonsensami nie mógłby Seę uosko-

1

Warszawa. (Tel, w}.) 18 lipca. Dzisiai W południe 
zawiadomił p. Jastrzębski kluby sejmowe, że misja 
jego, mająca na ceiu doprowadzenie do porozumienia 
obu str on, spełzła na niczein.

Wobec tego stronnictwa większości zebrały sdę 
popołudniu na nkradę, która trw ała bardzo k ró tk a  

O goclz 10-tei wieczorem n, W  Korfaąiy rn:ał 
wygotowaną listę gabinetu, k.ora, przedstawia się na­
stępująco:

Prezyacnt minisitrów p, W njdech Korfbnty, 
mmistek spraw zagrań'cznych p. Konstanty Skir- 

munt,
skarb Dr. Jerzy Michalski,
spraw y wewnętrzne,Dr. Jan W*ygart,
wojsko gen. Kazimierz Sosnuowski,
h'andel i przemysł Dr. Strassburger, ,
oświata Prof. Em 1 Godlewski.
sprawedhwość p. Józef Kuczyński,
rolnictwa p. Adolf Biliński, 1

roboty publiczne p. Wład:us}av/ Kucharski,
ministerjum Pnczt i telegrafów p. Dobrowolski, 

loko kierownik.
mmisterjum zdrowia p . Władysław Gtarkiawicz,
koleje i praca vacat,
P . W. Korfanty u dpi się o godz, 10 rf do pre-zy- 

dium Rady Ministrów, aby wygotować Listę gabinetu. 
Jutro pizedłoży p. Korfanty is tę  w Belwederze.

Lwów. 19 lipca 1922.
Lista glaibinctu, p rzedsfiw ;ona przez p. K k r  

fantego tw orzy całość, którą cechu'c pfzodew szyst- 
kiein w ysoka powaga nioralna, wybitny poziomi in­
telektualny. fachowy j niezwykły umiar polity czny. 
7ew ło rząd wi crfem, połnem tego słowa zmęczeniu 
poważny, ukwalifikowany, rząd o rzetelr.em przygo­
towaniu administracyjnem i zniewalającym autoryte- 
cifc.

Dwie najważniejsze teki: pohtyKi zygr , i skarbu 
powierzone zostały pp. Sleirmuntowi i Aucla^k emu, 
Liór/y owocną i zgodną z interesami państwa d lał 1- 
neścią swoją w rządzie p. Pomkow-Aiegó zdobyli za­

mianie i uznanie całego spał ozciistwn, niedająie się j 
an{ na chwilę zachwiać ptycką i a j  hoc fabrykowana 
krytyką i napaściami żywioiow desirukcy.uiycli- Po­
w ró t obu tych mężów na zajmowane dotądstauowi-

ska tern jest cennietszy, że oznacza rachowanie cią­
głości w  pfclityce zagr., i skarbowej.

Minjstrem spr. j y m ,  został dr. Jan W eygirt. 
cywilny wiceminister spr \volskewycb. Jest to lacho 
wjf»c o wyhitnej i zaszcrybiej tia jyc ji pracy, rozpo­
czętej w  n .mi itnictwie gabcyjskiem, kontynuowanej 
następuje w  min. spr. we w i. we Wiedniu i "a stJfTo- 
v-isku zastępcyr gene alue.ro iirokuratora Rzrbcj w 
Warszawie Jest to zdolny energiczny organizator, 
który na ostatnio pDmwanern stanowisku w mm. 
sp:. wojsk., zdobył soba powszechne uznanie.

Mm. spr. wojskowych pozostaje w ręku dotych­
czasowego mu Astr a gen. Sosnowskiego. I na tem w i  
żnem stanowisku zatem zachowana zoshJa ciągłość, 
c- jest’ rzeczą bardzo ważną i korzystną..

I<ierown.ct'Wo min. p rzeuzslu  i h-mdlu pozostało 
ró^mież w ręku cotychcmsowcgo faktycznego kiero­
wnika p. S trass mrgera, fachowca, cenionego przez 
wsvi stkich bez wyżątkLi.

M;n. rolnictwa powie, zył n. Korfanty p A dołow i 
&  niskiemu, prezesowi fińy rolniczej wieli:opol U cj, 
cieszącemu się powszrcine.ą poważaniem clla swej 
wwozy i ciganizacyjoej inicjatywy w zakresie spraw 
rolnych.

M Jrfbwm oświaty został znakomity i żremy- zej 
szizydnie prof. IM w. .• 'gw J. dr. limu GodlcwsKj. a 
r c ić  publicznych p. W L i .  Ku.cLai ski zminy jako. 
p‘(iwszorzędny. organ^o*-. t .  miflister b. dziclńcy 
pruskie)

'Irkę  sprawiedliwmisi (,bcjrnuje podsekretarz st«- 
’u w min. spr. w.jwn., :apis !'y Ja'- naibu;n  -ako sprę 
ż -s ty , obj^ktywmy i n;“zv/yklc pracowity udmmistra 
tor i prawnik.

Utworzony przez p- K rfamego rząd uderza s w o .  
:m charakterem  bezpor tyjaym i brakiem ludrf za.mga 
źowanych w walkach politycznych. Praw ie wszyscy 
r owi ministrowie me o .'e tą  do stronnictw i De są 
męża-mr. zanf..uia jakichk >1 k «Tt bow sc.Tm wyciu 
Jest to w celem tego sfowi zmuzeniu gabinet pierw­
szorzędnych znakomitych fachowców, gub- ct poza- 
pariyjuy, raczej urzętfn/czy i r. p.< ■ M *•" .-:rny.

Społeczeństwo po’s'-ie w ita p'waz.'’y rząd P- Kor 
fantego z r -do‘cUt. wrf.-1 i gl drnką ulgą. W ierzy oro, 
że nowy rząd nfetylko ry c.'.l • z-bliźni ciężkie rany 
i dosy, zadane państwu orzez setm ftoRe wywoLne 
dn gie przesil nie, ale, że f-chowm , bezstrouuetn, ■'% 
roęzuciti praw u op tern srga -r waniciii swych fun­
kcji, nJotrc.fl opanować rozgorzałe n niętności partyj­
ne i nawet u "  .>ęuvnikó\v » * j czyć s l ie . lozy-
ty szacunek i tJw.uyę.

tn!l«t“ Dziwna jest zaiste jednomyśhiość zjajrtfyr.yań 
pomiędzy junkierskimi 1 hality  stycznymi zaprzysię­
żonymi wogiomi Polski j rznk<mr\ąni reprezentantami 
kwilPesentlii polskiego demolcratyzmu,

I kogoi to, jakiego olbrzyma ducha, rozumu i 
ofiornei miłości ojczyztny może lewica przeciwstawić 
Korfantemu? Czyżby urzędującego jeszcze byłego 
premiera p. Artura1 Sli wi.iski .go, któr-go siani jego 
najgorliwsi poplecznicy uważają za polityczne zero? 
Wolne 5® ty! 'jo  byłyby kpmy zbyt ordyn: me.

Społeczeństwo noiskje zmuszono teraz do zagra­
niu roif matki ll.jmlct*, -dórą syn stawta pr/e,., p, r. 

I tretami dwu jej mężowy Jeden to mężczyzna i czfo-' 
wuek w każaym c m  boh iter, który ma za s^bą ogro 
tfcró zasług- dla narodu i ćwa<jzieś<.,a lat wi -mej 
służby dla idei. Drugi — manekin bezwolny, istota, 
której kazano być K-zem i która sa-ma chce być nj- 
czcm, paraw.m a ii cndzj'cli dyletanckich pomysłów, 
'dS** fnarystyką uTcnrii i ciiimcr. C/.vżspołcczcńst''-o n o  
żc się zaiwali-ć w wybwze? Czyż może choćby 
przoz cdiiAnlę zastanawd.ać się. zj.km i nrż s i l  (••rcw e- 
dzieć sercom i rozsądkiem, czy może d*c sic zr- 
cliwi-tć i na bezdroża' sprowadzić wrzaskom, intry- 

• gom i pochlebstw cni rozmu .tycli Polonj-iszów i in‘ 
njtcli n.idwornMn bliznom, od których roi s,ę tik sa­
mo w dzjs ejszej Warszawie, jdlt niegdyś w Elsyitarze 

Cały ten wrzask kwufcwy^ by? szczery,
nmsi-:ll>y brzmieć zfeołh • .n czci, w ten m» ej u Rcej 
sposob: „Nie chcemy KuL.i>Lgo, bo boimy się « t  

| Ogarnia nas pstnezny lęk orzed jego oaergją, s ilf  i

rządek w Polsce, że będzie nieugiętym stróżem ła­
du i prawa, że potrafi ^yiiiuMU posłuch ćiłrJS ustaw, 
że żciacną iholD  będzie wymiatał z 1 ‘. listwa \yszy- 
stko śnuccie, którego takie gć:y pozost J y  jeszcze 
z czuiow lubcisińcii republik i Moraczewszczyzny. 
Boimy się, że %x jząuów  Koi ianUgo avJJio-ir.sc a i.a - 
me się jednoznaczno z praworządnością, a wtedy za­
braknie w po,sec miejsca ulu, szumowin zamętu i 
przewrotu. dU nieuków i dyletantów, ula istot łowią 
cych ryby w mętnej wodzie, dla srfamaridcr, mmeją 
cycli żyć tjiko w ogrfu wojny, ui.Ł konsptr-Uorów i 
zamachowców, dht joga.! i wyzwę '.r.uó-w, ula cnłci 
wrzaskliwej czeredy, dla której kłamliwy kosoum 

demokratyczny jest tyiko i -retekstem do robienia hm 
dnycli iiićiresów, które glupirn. wyświechtanym bez­
czelnym fiazcoiin reakcji u\.hij- napiętnować wszy­
stko, co  jest zuiowe, silne, rozunuię, e i cj-ne, pau-jo- 
tyczne i patizącę w przj szłosd Donny się Korfcnte-

bo bouny s.ę prawo) ządirlfeej — my ludzie a"®&- 
cmii".

Wrzask lewico-wców mc jest groźny. Trzeba tylko 
troci/ę c.crpUwości. 1 rzeba tylko — juk rodzi Nowa* 
czynsui — t-izeczekać, aby się wyzłościli, wychur- 
kali, wytimali, aby się mpluli nagwiza di go syta.

G u z  i Jfest. -że w tc.i namiętnej wsice s*r«8«łctw 
w z‘ I'l osobisty udział p. Naczelnik Ptuisiwa, który po 
i»\Vną grsżbą U W, pienia nicsly chantę skomplikował 
sytuację. A przecLż w pruworząduem i rt-yubłiktui- 
s icrfl f-ństw ie nic zd '.rza się, aby Ulowa Państwu 
usdowałą Większości iiurzucić sw ą ©sobiSt* poLtykę.

i
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Koniec przesilenia rządowego w Niemczech.
Berlin. (PAT.) Wedle doniesienia azfaimiKÓw, prze 

silenie PoFtyczne trwające w Niemczech od dnia zaw 
mordowenia Rathenau‘a zostało wczoraj załagodzone. 
W  ciągu dnia dzisiejszego parlament uchwali ustawę 
o ochronie repubhk; większością dwóch trzecich gro­
sów, poczem rozpocznie ferje. Dzięki temu unikniętc 
grożącego rozwiązania parlamentu. Na korzystne roz­
wiązanie przesilenia w  tJ'm duchu wprynęła decyzja 
powzięta na wczorajszem Posiedzeniu niezawisłych 
socjalistów, w .myśl której niezawiśli głosować będą 
na dzi-iejszem posiedzeniu parlamentu za przyjęciem 
ustawy o ochronie repubkki w jej pierwbtnem brzmie- 
niu. Równocześnie, jak donoszą dzienniki; Postanowiła 
partja niezawisłych udzielić parŁji socjal-demokraiycz- 
nej odpowiedzi co do proponowanego przez tę partię 
zlania się frakcji niezawisłych z parlamentarną frakcją 
socjalistów większości. Wedle, doniesienia, dzienników 
prawicowych, kompromis pomiędzy obu pasjami socja­
listycznymi doszedł do skirlku Pod wrażeniem spow ie­
dzi stworzema wspólnego frontu partji mieszczańskicu.

Berlin. (AW.) Polityczne przesilenie w Niem­
czech trwające od czasu zamordowania Rafhenauaza 
kończyło się 18 bm. Reichstag przyjmuje ustawę o 
ochronie Republiki oraz wszystkie z nią związane 
po kocu- ustawy większością 2/3 gmsów, poczem po­
słowie rozjadą się na ferje wakacyjne. Rozwiązanie 
Reichstagu nie nastąpi. Zwrot toni nastąpił wobec 
uchwały reazwisłych socjalistów na wtorkowem po 
siedzeniu ich klubów.

Mianowicie oba stronnictwa socjalistyczne przy 
jęły do wrmomości oświadczenie przywódców sti-m-

i
SAMOBÓJSTWO MORDERCÓW RATHENAITA.

Halle m d Saaią. (°AT.) Mbrdercy Ratłicrraua 
zostali wczoraj wyśledzeni przez urzędników kryminal­
nych w Halle. Mordercy umywali się na' zamku Saal-

KorifereriCia w Hadze doprowadziła dn zbliżenia 
Francji i Anglji w sprawie rosyjskiej.

i»ictw obywatelsk.ch, że te ostsltnie nie chcą tworzyć 
jednolitego frontu przeciw socjalnym demokraom, ale 
że aążą do utworzenia większości środka, zwwcone- 
gćZprzeciw prawemu skrzydłu prawicy, oraz przeciw 
nieprzejednanej lewicy. Na skutek tego socjaliści zre- 
zygnov ali z żądania rozwiązania Reichstagu.

Socjalni demokraci postawili soaanstom. niezaJe-' 
żnym 3 pytania; l. czyr ‘Skłonni byliby do stopieni-? się- 
w jedno stiomuctwo socjalistyczne, 2. czy niezawiśli 
opstają przy zgodzie ąai wstąpiienie jednego ze 

swych członków dc gaoinetu Rzeszy. 3. ckV zechcą 
przyjąć ustawę oochrorńc republiki, w jej obecnej for­
mie ustalonej przez wydział prawny.

Klub niezawisłych postanowił odroczyć* spiawę 
zjednoczenia się i\vi jeden, biok socjalistyczny, oraz 
spraw ę swego wstąpienia do rządu do jesieni, kiedy 
odbędzie się generalny ziazd! stronnictw, oraz. uchwa­
lił 39 głosami przeciw 17 opowjezitć się za przyję­
ciem ustawy o ochronie republiki przez co większość 
2/3 głosów jest: zapewniona.

Oba stronnictw? socjalistyczne wydadzą odezwę 
do klasy robotniczej, w  której bronić będą swego sta­
nowiska wobec nastroiu zniechęcenia, jakie pamtje 
wśród mas robotniczych, któro uważają, że stanowi­
sko postów socjalistycznych znacznie zostanie osia 
bione przez większość obywatelską. W  ostatniej 
chwili powstały nowe trudności wśród strunnictw 
obywatelskich na tle wciągnięcia lub niewciągnięcis 
do większosc stronnetwa ludowego bawarskiego, feto 
rego przyjęciu sprzeciwia się centrum, zaś popiera 
sprawę pizyjęcia stronnictwo ludowe. _ ,

eck w  pobliżu miejscowości kąpielowej Coesen Obaj 
zbrodniarze, widząc, że nie zdołają się uratować ode­
brali sobie życie strzałanu z rewolwerów.

SPOTKANiE MIN. SCh a NZERA I POINCARE.

Zajęta sprawami wewnętrznemi państw a prasa na­
sza, poświęciła zaledwie krótkje wzmianki podróży wio 
skiego ministta spraw Zagranicznymi p. S chan zer ia 
do Londynu i wizycie jego, jaką w  drodze powrotnej 
złożył pierwszemu rnyrstrowi Francji p. Poincare

Spotkanie obu ministrów nastąpiło w niedzielę 
dnia 9 bm. w  Paryżu. W długiej, przeszło dwugodzin­
nej rozmowie omówiono szereg zagadnień politycz­
nych ważnych dla obu państw. P . Pertinax paaający 
dokładne sprawozdanie z owej konferencji, podkreśla 
z nacAktem, iz nic miała ona wcale charakteru per trak­
tach dyplomatycznej, lecz była tylko prostą 'wymianą 
poglądów. Ministrowie pożegnali się nie powziąwszy 
żadnych aecyzji, ani też nie zaciągnąwszy zopowią­
zań. 1

Przedmiotem rozmowy — jak pisze p, P ertinax 
w „Echo de Paris“ — były przedewszystkiem sprawy 
wschodnio. Jak się okazało, p. Schanzer n:e doszedł 
w tych spmwach do porozumienia z  pp. Bąlfour i 
Lloyd George‘m, którzy pada, emnie s-iairali się go złe 
dnać sobie 'dla swych idubionych planów. Włoski nr. 
iąster zawitał ao Paw ża, przekonany o głębokiej ró­
żnicy poglądów swoich i angicrskich w tej sprawie.

Tymczasem jednak zaszedł pewien w ażny fakt. 
Oto ostatniego czwartku przed w izytą P. SchanzcPa 
nadeszła do rządu francuskiego angielska nota, dowo1- 
dząca pewnej zmiany poglądów na Eorejgn Office. 
'Jak wiadomo bowiem, dawniej lord: Curzon^ a po pim 
lord Balfour uważali za niepotrzebne, a nawet! szkodli 
w e rozpoczynanie wszelkich pertraktacji pokojowych 
pomiędzy Grecią a Turcją j  wszelką 'afcię pośrednic­
tw a państw, ktćraby nie została poprzedzona przyję­
ciem przez obie strony ogólnego projektu ustalenia 
stosunków opracowanego w marcu na konferencji mini­
strów  spraw zagranicznych w Paryżu. Przez ich usta 
groziła Anglja rozpoczęć cm kroków na własmą rękę, 
o ile nie zosiana wystosowane pod adresem Konstan­
tynopola i Angory najostrzejsze żądania.

Francja opierała się temu dowodząc, że postępo­
wanie takie usuwałoby wszelkie podstawy istniejące 
obecnie, pacyfikacji ogólne! wschodu- Zdaje się. że 
lord Curzon zainstalowawszy się z powrotem \v ga­
binecie ministra spr’aw z,agr.,' dał się francuskim argu­
mentom przekonać. Dają nawet do zrozumiena w ko­
lach politycznych Angiji, ze w krótkim czasie meżna 
o c z e k iw a ć  sojuszu angiclsko-fruncuskiego w  kwestj’ 
wschodniej.

Czylj, że należy s’ę spodziewać niedługo kionfe- 
rencii ministrów spraw zagr Londynu, Paryża i Rzy ■ 
mu. któraby, będąc dalszym ciągiem konferencji triar- 
cowej, przygotowała nowy plan skutecznej, wsrółnej 
interwencji na wschodzie. Miejscem tej konferencji, jak 
godzi się pociob.no p Poincare, mogłoby być. któreś z 
poważnych miast włoskich. Jak T uiyn lub MedjoRn, 
pozbawione wielu atrakch i „Placów do golfa, które 
nie przyniosły szczęścia konferen-cr w Cannes**.

Zanim jednak sprawa tei konferencji stanie się 
aktualną, musi być dokonane w tej kwestji porozumie­
nie W Brytanji z Francją.

W  dalszym ciągu omawiano sprawę Taugeru. Cho 
dzij tu o udział Włoch w  konferencji francusko-iiiSzpań 
sko-angielskioi, na k.órei im  być ustalony statut tego 
miasta. P. Schanzćr podtrzym ywał w1 rozmowie sta­
nowisko zajęte w noc'e wystosowanej w  tej mierze do 
rządów zainteresowanych, w której domagał się współ 
udziału Włoch w  konferencji.

Omawiano dalei sprawę Palestyny. Włoski mini­
ster mówił o międzynarodowej kf"nrsj'i, która na zasa­
dzie traktatu w San Remo ustanowiona zastanie przez 
Ligę Nar. dla. ochrony miejsc świętych. Niewiadomo 
nam — P:Sze p. pcrt'r>ax — czy p. Schanzer przyjął 
plan kardynała Gasparri, według którego korpus kon­
sularny Jerozolimy wszedłby do tei komisji, zapewnia 
jąc w t.en sposób wjększość państwom katolickim.

Narazie p. Schanzer żąda tylko, aby ko misi i prze­
wodniczyły r>o koi przedstawione w  niej państwa.

Prócz powyżej wymienionych sp^aw ministrowie 
omawiali również. kweslje; odszkodowań, długów m ą- 
dzysojuszn.czych, katastrofalnego położenia 1 Austrii, 
oraz konferencja haskiej.

SESJA LIGI Na RODOW W LONDYNIE.

Leafield. (PAT.) Dziś rozpoczęła się iw Londynie 
sesja Rady Ligi narodów, zwołana pierwotn:e dla roz­
patrzenia kwestji mandatu palestyńskiego. Rada' oma­
wiać będzie jednakże także sprawę mandatów Wiel­
kiej Brytanji, Francji i B-igji w Afryce oraz mandaeii 
W Syrji. Pozalem p rzedm io tem  narad Rady Ligi naro­
dów będzie propozycja rządu norweskiego co do wy­
s ła ła  do Rosji komisji dla wszechstronnego zbadania 
kwestji umieszczania kapitałów w Rosji, daAj spra­
wozdanie kom'sji rozbrojenia, sprawozdanie z konfe­
rencji genueńskiej, ochrona mniejsziości, spory granicz­
ne Bułgarji i jej sąsiadów i sprawa handlu opium lecz-

LeaFeN. (PAT.) Znany nowojorski bankier Otto 
Kahn przybył z Hagi do Londynu. W wywiadzie n- 
śwadczył on, że konferencja w Hadze ptosiada przy­
najmniej tę dobrą sbonę, iz oczyści atmosferę i don 
prowadzi do znacznego zbliżenia się poglądów i polity­
ki Anglji, Francji oraz St. Zjednoczonych w sprawach

Paryż. («W .) Niemiecka komisja cięlarów  wuięn 
•vch zawiadomiła rząd francu^kę ?: u 11 wie badań 

ski oraz umowa w  sprawie odbudowy zniszczonych 
obszarów Francji uzyskać nioze prawomocn-ść z d. 
17 bm. W  odpowiedzi na to, francuskie ministerstwo 
pidcy. zawiadmiło, że Niemcy "nogą ruz )0C/.ąć w ie l­
kie roboty natychmiast po przyjęć.u ich programu 
orzcz komisję repaiacyjną Rząd Ii <u.".iski utworzył

Praga, (PAT.) „Prager TagbHtt** donos' z Wte- 
dnia; Od wczoraj zapanowała na giełdzie wiedeńskiej 
nieopisana panika. Wszystkie zagraniczne dewizy po­
cząwszy od funta szterlmga a skończywszy na w ę­
gierskiej koronie poszły z błyskawiczną szybkością w 
górę, przyczem kurs ich na giełdzie wiedeńskiej był 
.wyższy aniżeli todpowiada to relacji koiony austriackiej 
do obcych walut na giełdzie zurychskiej Popyt na 
obce waluty był ria giełdzie wiedeńskiej lak duży, że 
n;e można było ustalę kursu wobec braku jakiejkol­
wiek podaży. Zakupy' walut i dewiz zagranicznych czy­
nili nietylko kupcy i przemysłowcy, lecz także i pry­
watne osloby, przyczem płacdjJO każdy żądany kurs.

Panika na giełdzie odpowiada nastrojowi wśród

Gdańsk, (PAT.) Do Gdym. przybyła francuska ! 
eskadra wojenna, złożona z krążownika i 3 torpedow­
ców pod dowództwem kontradmirała Pugliezi-Conti. 
Eskadra ocarz stojące w Gdyni polskie okręty wojen­
ne salutowały się \vz'-ijemn'e przez wywieszenie/ ban­
der, sNwy j odegranie hymnów narodowych. — Na 
powianie fj&ty francuskiej przybył do Gdyni general­
ny ącijutant Naczelnika Państwa gen. Jacyna w towa 
rzyctwie komandora fówięckbgo oraz kasztana mary- 
u ar,M Smita. — Viećzorcm w hotelu Rcyiera v /G dy- i 

.j, ni oooyło ąiy. Dizvjcc-e yyyaaue przez dowózbvo Loty

rosyjskich. Ta siła praw natury i praw ekonomicznych 
dokona swego, narazie zaś zdaniem Kaima, europejscy 
mężowie Stanu powinni skierować całą swą uwagę na 
najipilnit.sze i najgroźniejsze zagadnienia Europy śrpd- 
koyvej.

osihr.y wydział, k tó ry  w y p r a w !  Plan użycia niemi*-, 
ckich robotników przy- tych robotach.
 ̂ Skoncentrowani oni zostaną w  wielkich obozach ■ 
i zaopatrywani W środkj żywności dostarczana przez 
Niemcy, którzy sprowadzać bęaą mięso \ zboże dla 
tych robc/ników z południowej A m eryki wprost do ' 
portów francuskich, by oszczędzić kosztów transportu.

ludr.ości, która pozbywa' się pieniędzy austrjackich, 
czyniąc wszelkiego rodzaju zakupy. Koronę czeską 
płacono wczoraj we Wiedniu przed południem 630, a 
w  poiądnie kurs jei doszedł już no S50. Dolar osiągnął 
kurs 33.000, frank szwajcarski 6‘180, funt szterlingów 
140.000, marka niemiecka 75. Charakterystyczną dU 
nastrcjó\v giełdy wiedeńskiej była okoliczność, że na- 
przyklad zwyżka korony czeskiej trwaiai nieprzerwanie, 
aczkialwiek dewizy praskie na giełdzie zurychskiej 
spadły w kursie. P rzy  zamknięciu wczorajszej giełdy 
wiedeńskiej płacono następirące kursa; Korona czesua 
840, funt szterlingów i55.000, dolair ainer. 36.000, mar­
ka niemiecka 79, frank Sizwajcarski 6900, marka polska 
6.25, korona węgierska 27.

polskiej na cześć eskadry francusk’ej — Ronrraodmiral 
Pugiiezi-Conti wyjechał do W arszaw y w tow arzy­
stwie g&n Jacyny, celem złożenia wizyty NaczelniKo- 
\\n Pańsitwa. — Dnia 19 bm- eskadra francuska opu­
szcza Gdynię.

W a rsz a w a , (PAT.) Dziś przybył tu z Gdańska ad­
mirał Pugliezi-Conti dowódca eskadry francuskiej, 
która zawinęła do portu gdańskiego. O godzinie 1.30 
na cześć admirała francuskiego odbySo się śniadanie 
u Naczelnika Państwa w Belwederze

Odbudowa zniszczonych obszarów Francji.

Panika na gięłdzie wiedeńskiej

ESKADRA FRANCUSKA W GDYNI.
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O rd yn a c ja  w ybo rcza  
o d ę jła r ia  ric  kom is ji.

• Warszawa. (PAT.) Na cłzisiejsze posiedzeń e se^iim 
przystąpiono do dalszych obrad nad ordynacją wybór, 
czą do sajmu i senatu.

Poseł Bagiński (Wyzwolenie) jest zdania, że w ą­
tpliwości wysunięte przez niektóre kluby nie są isto­
tne. Istotną natomiast jest obawa tych klubów przcJ 
wyborami. Wedle poglądu mówcy, w ordynacji wątpli­
w ość moż.e btidzić lista państwowa ruchoma, Ale nie- 
bczpieczcńsiwo to jest mniejsze, l iż  sa.m {akt przewle­
c z e n i  wyborów. Zachodzi obawa, że lista p listwowa 
będzie miafa przewagę na di o k rę ż n i.  Zdam cm mów­
cy, najlepszą jest staia Ikra państwowa i dlatego po­
piera poprawkę PPS., jakkolwiek liczbę mandatów 
4ó0 uważa za znyt wygórowaną.

Co się tyczy ograniczenia listy państwowej, to 
pewne ograniczenia zrlobć należy" ze względu tta inte­
res państwa. Chodzi tylko o to, jak dai^ko stę posu­
nąć. Większość chce tą diogą prowadzić rzeczy wą­
tpliwe alat wielu stronnictw, jak i dla mniejszości na­
rodowej. {VIy walczymy o zmniejszenie ograniczeń nie 
z powodów partyjnych, lecz w celu przyspieszenia ter- 
nńm wyborów'.

Co się tyczy przydziału mandatów, td wedle do- 
tychczaso '1 ych uchwal okręgi t kresowe są pokrzyw­
dzone i dlatego należałoby przyjąć wniosek kornpro- 
rnisowy Wy'z\volsn;a o dodanie 16-tu mandatów dla 
kresów. Obecnie prrrwca wysuwa wniosek o odesłanie 
ordynacji do komisji. Nie jest tło mcz-cm innero, jak 
chęcią przewleczenia wyborów. Mówca przeciwko te­
mu wnioskowi wypowiada’ się kategorycznie.

Wicemarszałek Moraczcwski oznajmia, że wpłynął 
wniosek pusta Sulkowskiego o odesłanie ustawy o or­
dynacji wyborczej do komisji konstytucyjnej z  teęrik- 

•ntTn 7-mic dniowym.
Poseł Rataj sprzeciwił się stanowczo wnioskowi o 

od^sł. nie ustawy do komisji przed glosowaniem w 
b zeciem czytaniu, gdyż odwlecze to 'sprawę .ordynacji 
•'yborczej na czas nieograniczony; ustalenie zaś 7-mio 
dniowego tenninu jest fikcją.

Poset ks. 'Lutosławski wyjg£rfeiy że klub jego po­
piorą wniosek nie dla odwleczenia Wyborów’; ale! dia 
dobra sprawy- Dla załatwienia tej sprawy i umożli­
wienia dalszego głosowania wystarczą dwa lub trzy 
posiedzen-a komisji.

Poseł Grzędzielski dowodzi, że z art. 38 regulaminu 
wynika, iż szczegółowe poprawki w' trzeciem czyta- 

^itju są niedopuszczalne, a zatem dyskusja' jesrt zbędna. 
Jako sprawozdawca, mówca wnosi o odrzucenie en 
bioc wszystkieft poprawek zgłoszonych w  trzeciem 
czytaniu.

W knlennem głosowaniu wniosek posła Sullgow- 
skiegc. o odesłanie ordynacji wyborczej oo komisji z

nem 7-dniowym przeszedł 181 głosami orzech/kio
140.

Wicemarszałek Osiecki zamyka posiedzenie, w y­
znaczając następne na wtorek przyszłego tygodnia, za­
strzegając jednak zwołanie posiedzenia w  terminie 
wcześniejszym, jeżeli zajdzie ewentualność, iż można 
będzie na porządku dziennym umieścić expose D tezy- 
denta m-r.-strów.

WIELKA STACJA RAD JO-TELEGF 4FICZNA 
W  Warszawie,

W arszawa. (AW.) Praca nad. utworzeniem wie! 
kie i s.acii radjo-telegraficznej w Warszawie jest w  pU 
nym foku. Sjsefcfa ta m ’eścić się ma w forcie Cytadeli 
2 A. CaRow .2 urządzenie dostarczone zostanie na 
mocy umowy przez amerykańskie Tow. „Radjo Corpo 
ration“.

Aparaty dla nowei stacĘ już przewieziono z Ame­
ryki do Gdańska. W krótkim czasie ukończona bę­
dzie budowa slacii nadawczej. Montaż wież jest ró­
wnież rozpoczęty i do końca rox.u bieżącego stanąć ma 
5 wież.

Stacja' odbiorcza, znajdować się będzie kclo Gro­
dziska, g d re  w tym celu zaitupiono odpowiedni budy 
nok. Na’ wybrzeżu Ameryki Północnej oddaje „Radio 
Corporation1 do rozporządzenia- Polski 1 stację, która 
nedzje nadawać depesze do nas. a jednoczesne będzie 
sfacią^o-db orczą dla depesz z Polski.

Koszt całego urządzenia- obliczono na 1 r; iljon do­
larów. Suma.ta podlegać będzie sPlame rttami w eią- 
gn-kilkn lat. W-jelka stacja radjotelegrąf cma zostanie 
prawdopodobnie uruciiomicna przy knieu rb-, zaś naj 
później w pieiwszym kwartale roku przyszłego.

BUDOWA N O W Y C H  LINJI TEL! GRAFICZNYCH.

Warszawa. (AW.) Ministerstwo poczt i telegr-ućw 
wszczęło akcię w celu otrzymana kredytów na budo­
wę linij telefonicznej z W arszawy do Wilr.a, Z kół 
miarodajnych informują rówmeż. że istocie zamiar bu 
dnwy nowych 1 nji telegraficznych, łączących War­
szawę z G. Śląskiem j Kresami Wschodnimi. Proiek- 
tov/ai-u jest również stworzenie drugiej itnji te leg w cz 
net do Katowic i Gdańska,
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Warszawa, (Tek wł.) 18 1’pca. D zisT Jszy  strbJk 
manifestacyjny lewicy skończył się zupełnym fia­
skiem. I

W  tramwajach zastrajkowalj robotnicy w elektro­
wni, wobec tego wozy me kursowały z wyjątkiem kil 
ku. Mimo to motorowi i konduktorzy dc strajku r.ie 
przystąpili.

W' gazowni > strajkowało 2f>0 na 800 r o b o l ó w  
obsługi drugorzędnej. Produkcja gazu normalna.

W warsztatach kolejowych strajkowali robotnicy' 
na Pelcowiźnie w W rszawje wschodniej i ną ulicy 
Chmielnej. Z obsługi pociągów nikt nie strajkował.

Z w vkszych fabryrk strajkowali robotnicy fabryki 
Gerlach i Puls i SilPopt.

idą natomiast fabryki; „Parowóz"’, Ledochowskg 
Rohn i Zkliński, f-bryka tytoniu =£;Ujon", fabryka !a- 
n szewskiego, Weber. 7 lione i Ską, Zakłady Mortina,
Państwowa, fabryka tytoniu, wszystkie fabryki che­
miczne, pralnie chemiczne, w arsztaty mteharficzuc bro 
wąrów. /

Z członków 12 związków zawodowych, podpjsa- 
nycli pod odezwą strajkową, część mała purzucJa 
pracę.

W ice zwołany przez PPS . nie zgromadził tłumów 
ha placu teatralnym. Zebrało się najwyżej sUOO osób, 
tak, że większa część placu, by ła( pusta. Wzeas+awi;- 
dele NPR. zjawjli się z orkiestrą witani entuzjastycz­
nie przez spcjbllstów.

Na placu zU-rT s’ę przedstawienie PSL< i Bąrlji 
Stapińskiego i Wyzwolenia. Obecnym był rów neż P- 
Witos.

Po wiecu ufonnowa} się pochód, któiy- przeszedł 
przedmieściem Krakowskiem, Nowym S e a te m  i roz­
wiązał się na koi cu Alei Ujazdowskich. W  czasie po­
chodu znaczna część uczcs.mków rozeszła s‘ę, tak, że 
ostatecznie pozostała nieliczna grup*

Warszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny" opisuje 
w następujący sposób przebieg demonstracji na płaco- 
teatralnym: O godz. 1.30 — prawie cały plac wypeł­
niony został tłumem. Ustawiono trzy  trybuny, wokół 
których powiewały sztandary PPS. i godła związków 
zawodowych- Na Placu Teatralnym znajdowali się ró­
wnież posłowe z PSL.. Klubu Stapińskiego i W yzwo 
lenia. Obecny był również Witos. Przybyłych na plac 
człohków NPR. witali entuzjastycznie socjaliści.

Warszawa. (AW.) „Rzplita" pisze. ,,Szumne we­
zwania pism lewicowych j „Robotnika" do ogólnego 
strajku ; okazania siły ukcznej nie znalazły echa. Zaro 
w y iustykt społeczny uświadomionych narodowo robo 
tmków p o la c h  odniósł zwycięstwo. Strajk generalny 
nieuciał się. Pracownicy elektrowni ud rana’ stawili się 
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do pracy, me dmąc brać udziału w  ^manifestacjach- Do 
picro o 7.30 przybyli Jo elektrowni agitato-rzy, którzy 
uryądzifi wicę. nakłan ając rc-botników do strajk*.' Na­
kłonić dal; sic tylko ronofjicy  wars£at'OW'i, pstonŁast 
otoługa maszyn c-dmówiła udz:alu w  strajku. Elektro 
w n ia  funkcjonowała normalnie. W  zakładach gazovTch 
robotnicy warstatowi i pracownicy techniczni nie sta­
wili się. Biura gazown-j są czynne. Od rana zascrajKO- 
wali tramwajarze wrszawscy, natomiast robotnicy w®> 
doJągowi, kan-ihzacjTn bp. stanęli do piacy. Miasto 
zaopatrzone jest w  \vt dę normąjhią".

Warszawa. (Tel. wł.) 18 hpca. Do szeregu medo- 
rzeczności podawanych przez socjalistów, a wzywają­
cych do strajku, naMzy zalr.czyć ogłoszoną w dniu 
dzisiejszym odezwy Zwazlcu zaw'odowego dozorców-- 
domoy/^rch, która brzmi* „Rząd reakcyjny Korfantego, 
to w pierwszym rzędzie represje policyjne na dozor­
ców domowych".

.Pod odezwą socjalistyczna, wzywającą do strajku, 
podpisane było również Stowarzyszenie urzedrćkó-"' 
państwowych.

Lubhn. (Tel. wł.) 18 lipca. W  drui Syczorajszym 
odbył się wr sali teatru  „Rusałka" w;ec sprawozdaw­
czy p łlabnowskjego (PPS-). Na w !ocu zebrani byli 
kczni robotnicy tutejszych fabryk, przeważnie sem:c- 
kiegc-o pochodzenia.

Przem w ia li P- Mab.nowski i wiceprezydent miasta 
Uzięmbło. P. Ma) nowski poruszył w swojem przenió- 
wicpiu sprawę desyguo-awaiua Korfantego na premjers 
jako kandydata ręikcii i praw-'te dosłownie przytaczał 
odezwę zamieszczoną w „Robotniku". .Wzywał obec­
nych aby wr czasc  formowania gabinetu przez Korfnn 
tego ulicznymi demonstracjami objawili swói sprze­
ciw. Wiceprezydent Uzięmbło w sr-osób demagogiczni' 
stara! się pYzchcy+ować P. Mafeowskjego-

Żadnego rezultatu nie osiągnięto, gdyż w  mieśće 
spokói, żadnych demonstracji afll strajków dotychczas 
nje urządzano. h'ast*ój robotników raczej za Korfan­
tym.

Zakończoną komr-totnem f a s !-'.cri demonstracja u- 
rząazonu wczoraj przez-P1JS. w  stolicy przy wspótu 
dz -lt Tudow*ćów i NPR o'vcó\/ odd Wa rzetehą usłu­
gę p Korfantemu w  !eg» odpowied/ialnem i trudnem 
zaaUu. Od\/ołanie się ie.v;->w ,-żydcw'sko'Uieii.icckiej 
mniejszości do uiicy -ńe zu*iL*‘o ni »:’••-! żadnego ,">a- 
dżwięku, wśród rzesz ro’w;fn:w-«s cii dowiodło, ze n<a 
sa iracu iącco ' ludu me so h c jjry il#  się zgoła z w ar 
clio-ską i niszczącą omisivvo r-hotą pp. Daszyńskich, 
Rł rajów, Thonówr i dasruccU- v.

Warszawa, (Tel. wł.) 18 lipca. Od dni naru bez 
ceremonii i przeszkody prowadzi się propagandę o cha 
rakterze rewolucyjnym.

PPS. ogłasza w każdym numerze „RoboTnlca" 
wezwanie do m licii PPS- rozmaitymi rozkazami. wzy­
wając, ażeby się punkiualnie o tej a o to  godz.in.ie mi­
licjanci stawiali w oznaezonem miejscu.

Możcby gabinet p. ohwińskiego, Którji przecież

jeszcze urzęduje, zecnciai wjdaśnić rta jakiej podsta­
wie istnieje policja PPS., jaki ma cel jej uzbrojenie 
i t. d. i

Ciekawi jesteśmy, czy to jest specjalny przywilej 
PPS., której nawet grabienie własności państwowej, 
jak wiadomo, uchodzi na sucho, czy też rziąd niereak- 
cyjny uważa, że każda partia m>że tworzyć własną 
milicie.

Przeciwko tęrorowi na Górnym Śląsku.
Katowice. (AW.) Związek pracowników górników 

pryemysłu górniczo hutniczego komunikuje, że dnia 
: 12 bin. odbyło się w lokalu Związku w  Katowicach po­
siedzenie pracowników przemysłu górniczego tak poi 
skiej jak i niemieckiej części G. śląska, w raz z udzia­
łem organizacji robotniczych i urzędniczych woje­
wództwa śląskieąo. Na posiedzeniu tern rozpatrywano 
kwesiję odtriaisportowania względnie umieszczenia 
znajdujących się w nędzy uch°dźcó,v górnośląstoch. 
W celu przyjścia im z pomocą utworzono biuro dorad 
cze, w którego skład wchodzi 0 robmoTÓ w i 2 oo 3 
uy.ędrRów województwa. Zebrani byn zgodni w terr, 
że j erwszem warunkiem przyjści-i z pomocą uchodź­
com jest przywrócenie spokoju zarówno na obszarze 
województwa śląskiego jak i w niemieckiej części G. 
Śląska przez podjęcie akcji przeciw' terrorów, Wi- 
b 'o  fego uznano za konieczne zwrócić się do wroie- 
wód'-’tw'a z  prośbą o energiczna akcy  w- tym k’’crun- 
ku. S  niemieckiej strony d.mo przy Koc mu a wdroże­
nia podobnej akcii u władz niemieckich. Dziaalno^ć 
biura polegać ma na poczy nieuju odpow ea-nch kro- 
kow wj porczumy-uiu z pojoąuy.ui organami w- nie­
mieckiej części G- Śląska dla pdtT, nsportowania pok 
Sfpch ntoiodżców z niejriieckiej czyści G. Śląska do 
ih siedzib. Zarówno Polska ian. i N errcy zwrócić się 

ct prezude.ita Galon Jera j  jnśred.iiclwo w tej 
sprawie, przez w italnej koffereBajt i o la
toczne uregulowanie iei 1 oi-e-mej kw'Cstji..

Katowice. (PAUf) Dziesiąte posiedzenie tv m c z . 
Rady wojewódzk ej1 otworzył wojewmda Rymer c.żiś 
o godzinie 10-tej ramo. Naczelnik ww dział u p. Dąbrow­
ski przadulawił pjc-jekt rozporządzenia w pizcdimfocie 
utwmrzerJa śląskiego trybunału adm:n'st r acym ego, 
który to projekt Przyjęto. Z kblejj dr. Bocheński pre­
zes sądu apelacyjnego w Katowicach przedstaw’!  pro­
jekt rozporządzania w 'p"zcdir,jo-c:e przejściovych 
przepisów' o używairu języka polskiego w sąaowmj- 
ctwne i notariacie.. Wedle tego projektu, językktr urzę­
dowym ies-t jęzrk polski. Prawm używania języka, mc- 
mieck:ego lub ięzyka urzędowego, przyznane w po- 
stępiawamn przed sądami zwyczajnymi polsko-nknfe- 
cką kon\w?ncią z dni? 15 maia br. Przysługuje też w 
postępowaniu przetd notarjatami, mającymi siedzibę W 
górnośląska; części v/ojew'ództw-a ślask:ego, W  dwsku- 
sji nad poszczególnymi art. wprowadzono pen.',mc zmia­
ny w tekście, poczem cały piioń Kt rozpo-ządzen a przy­
jęto. Następnie dr. Bocheński referował sprawę zmiany 
niektóych postanowień o notai-jatach. przedlciżony 
projekt rozporządzenia przyjęto. Na posiedzeniu poipo- 
łuebrowem wicewojewoda Żurawski pizedstawił spra­
wę zakładu poprawczego w Cieszynie, na-stęrmie zaś 
referował pro-'bę towarzystwa rolniczego w  C-eszmie 
io umieszczenie sfacn roJn;czcj. Po omówieniu spraw 
bieżących i wyczerp,an;u ptmzadku dziarmego, woje­
woda zamkmf posiedzenie, wyznaczajął następne na 
przyszły wtorek.

Prag*. (PAT.) Pzicmniki ipnoszi,, że w paź- ( rxj o—chottow ackiej, Polskich, jugosłowiańskich i buł-
dzlcnńku br. odbędzie s:ę w Ptado-c w-szechrJc-wań- j ga sjuch. 
ski kongres agrarny z udziałem delegatów pąrtji agrar-
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spisu 
w BzsefiaciL

3C!

T. z’v. kwestia mniejszości narodowościowych jest 
szczególnie piekącą j trudny do rozwiązania, jeśli cho­
dzi o świeżo powstałe Państwa Europy środkowej w 
sąsiadujących z nam. i zaprzyjaźnionych Czechach. 
1 rudności, jakie mają p r/to  sooą w tej dziedzinie do 
pokonania Czesi są rwski nerewe większe i bardziej 
skomplikowane od nasych. Chodzi tam przed-ewszyst- 
kien o simy i sKonsohdowany żywioł niemiecki.

W r. 189(1 ,,Piager P rtssc" z dma 13 lipca br. 
czytamy krótkie zestawienie wyników spisu ludności, 
dokonanego w Czechosłowacji w dn:u 15 kwietnia ubie­
głego roku. Autor artykułu Dr. Antoni Bohacz bierze 
pod uwagę w (em zestawieniu wyłączn e same Cze­
chy, zaś dla porównania zestawia przytaczane cyfry 
ostatniego spisu z wynikami spisu, dokormego w roku 
1910 przez władze austrjackie. i i i

I tak okazuie się. że Czechy liczyły w roku
1910 

6,781.903
1921 

6,070.578

4,382.303
2,173.230

11.251
9.543

93.751

0 1 3  proc. 
0*12 proc. 

22'2 l proc,

4'25 proc.

mieszkańców 
z posrOd tych miesz­
kańców narodowości ■■ 
czeskiej 4,244.075
•niemieckiej 2,4/7,930
żydowskiej -  —
innych 3.310
obcych ’ 56.6 48

Aby it-wydwtnić jasno przyczyny zmniejszenia się 
procentu ludności niemieckiej, autor dziclj całość ob­
szaru czeskiego na dwie grupy: a mianowicie n'a grupę 
o większości niemieckiej i grupę o większości czeskiej.

a) Na obszarze o większości czeskiej było mie­
szkańców w roku 19 U) 192 i
ogołem 4,297.328 4,29..5C6
w tern Czechów 4,063 124 4,037.996
Niemców 219.016 170.367

b) na obszarze o większości niemieckiej.
1910 1921

ogółem 2,484 635 2,379.0 72
w tem Czechów 180.951 314.807

Czylęiże od r. 1911 przybyło '(+ )  względnie ubyło
a) na obszarze o większości czeskiej 

< gółem — 5.822 — —
w tem Czechów +  4.872 =  +
Niemców — 48 652 =  —

b) na obszarze niemieckim 
Ogr i ni Oj .563 ■= —
w tem Czechóv -j- 133 856 == -f- 73 97 proc.
Niemców — 256.048 =  — 11'33 proc.

Jaka Przyczyny spadku procentu Niemców poda.je 
Dr. Bohac ogólne zmniejszenie się procentu ludności 
w okręgach o większości niemieckiej, spadek procentu 
mniejszości nkmieckiej na obszarze czeskim, w szcze­
gólności w  JBudweis j okolicy, w okręgu W :ttingau, 
w przyłączonym do Czech, okręgu dolnej Austrji, w  
Pilznie i w  Pradze, gdzie pewna część żydów, przy­
znających się poprzednio do narodowości niemieckiej 
wpisała narodowość żydowską. Dalszą przyczyną span 
ku procentu niemieckiej ludności jest przyrost mniej­
szości •'czeskiej w okręgach niermeckich. Te mn">jszo- 
ści b j ły  za czasów austriackich sztucznie redukowane 
na korzyść elementu niemieckiego.

Ogółem liczą Czesi obecnie na obszarze niemiec­
kim 314.807 mieszkańców, a więc 13-55 -ogólnej cyfry 
ludności. Na obszarach czeskich natomiast hczy ele­
ment niemiecki tylko 4 piocent.

Statystyka wyznuńowa przedstawfa się na pod­
stawie spisu z r.. 1921, jak następuje:

ogóttin na 1090 osób 
5,216.169 7820

246.114 39'9 |
437.377 65 6

73.777 1 P9
83.065 4'9

658 076 98.7
W r. 1910 Uczyły C-cohy 95 69 procent katolików, 

w r, 1921 tylko 78.2 procent. Spadek w yraża się w  
cyfrze 1^,;: miliona i przypada przeważnie na obszar 
czeski. W okręgach czeskich spadła cyfńr stosunko­
wa katolików z 96.15 na 71.93, zaś na obszarze nie­
mieckim z 94.9 tylko na 89-5 procent.

Zestawienie powyższe piowtórzone przez n'ds za 
„Prager Prcsse“ wykazuje, pomimo optymistycznego 
dla żywiołu czesikiego przedstawienia, spadek cietnen 
tu niemieckiego stosunkowo b. niewielki. Uderza °n 
zwłaszcza w porów iianm * nje^ychanie szybkim edpły 
wem niemczyzny po utworzeniu państwa polskiego 
z ziem Wielkopolski.

B ezczynność  w ła dz .
Z powiatu bóbreek ego donoszą nam, że. starostwo j 

tamtejsze bc-rn.e się przypatruje jawnej fekcii wywro 
towej, ag-ką torów bolszewickich, którzy po wsiach 
otwarcie organizują bojówki, urządzają manewry, po­
sługując się brc;Vą palną, podburzają ludność do zbro 
ćriiczych wystąpień! Starosta bóbrecki p- ■ Zarzycki, 
wszystkie przedstawienia czynione mu przez organi­
zacje obywatelskie i podwładne o-rgeny 'rządowe, zbyt 
wa lekceważąco f  zachowuje się w sposób, któ jfr zdn,- 
wajby się świadczyć, że obce mu jest poczucie od­
powiedzialności i troska o u trij manie w  powierzo- 
nym mu powiecie ładu 1 porządku. .... _

rzym sko Katolików 
pso tes tan t  w  
w yznan ia  czeskiego 
ż y J o w  
innych
L .z w y z n a n in w y m

Prasa parlji ohraińshlej a prsesiłenia.
Lwowski, organ ulrraiuców zachodnich „tirom. 

Wtstnyk" w  numerze z -daty 18 bm. poświęca prze­
sileniu artykuł wstępny pt. ,Groźne połoźeuje w Pol­
sce", Opisuje więc przepieg przesileniu na podstawie 
relacji naszej, prasy lewicowej, przytacza nawet wię 
kszv ustęp z bratniego organu „Kuriera Lwowskiego" 
i kończy następującą zajawą, kt'óra ma,1 być odbiciem 
opinji ukraińców o tyj sprawie*

Rozpoczęła się walka bezwzględna o miejsce w 
przeszłym  Selmie. Zasady zeszły na plam drugi. Naj­
ważniejsze: kto będzie kierować, wyborami? Dla nas 
— Ukraińców proces ten na gruncie wa^szawsKim ma 
znaczenie ze względu na efekt na arenie zagra' icznej. 
Bo jeśli idzie o nasze stanowisko Osadnicze, to jest 
obojętnem, który obóz zwycięży, lewica — czy pra­
wica- Pełne zwycięstwo prawicy i co za tem iazic, 
ustąpienie Piłsudskiego, oznaczałoby postawienie 
znaku zapjdaińa ńad państwowością polską- Zwy­

cięstwo lew.cy oznaczałoby dalszą lataninę modłę 
a-ustrjacką. Rady la  In? kuracja połskjegoo * rganizmu 
państwowego, jak to nieraz zaznaczaliśmy, jes-t wciąż 
jeszcze utopią. Polscy politycy wpatrzeni są we wzo 
ry  kuuzarskie i carskie. Nie pomną, ze Niemcy Ho­
henzollernów i Rosja Pomanowycn miały za sobą 
Ogromną silę bezpośrednich tradych, ■wyszkolenia i 
ciągłości. A młoda Polska ma za sobą jedynie trady­
cję wojciwegc fermentu"..

Tak się pisze a co im rgo myśli się i robi. Dla 
Ukraińców nie jest wcale obojętnem, kro stanie na 
czuje rządu rylskiego i kto będzie przeprowadzać 
przyszłe wybory sejmowe?

Jakkolwiek bowiem piszą, że ich sejm może pyć 
tylko we Lwowie i tylko suwerenny, mimoto między 
secą  dyskutują wicie o przyszłym sejmie w arsza­
wskim. H ebdy obracają się około pytania zasadnicze 
go, czy mają wziąć czynny  udział w  wyborach, czy 
też- stać nadal na, stanowisku nieuznawania państwo- 
wośd polskiej i wybory bojkotować?

Wyłoniły się tedy trzy koncepcje.
1. Nie uznawać nawet pośrednio polskich rządów 

na- tut. terytorium j s t tnąć zupełnie na1 uboczu. Prze 
ci w tc-niu najskrajniejszemu 'Stanowisku zarzucono, 
że skutkiem wystąpienia odłamu prawicowego pąirtji 
moskalofilskiei (Liskowacklego) jednolity front anty­
polski się załamał, że ci „renegaci" niewątpliwie we­
zmą udział w wyborach i zagrną dla sieoie wszyst- 
kie niamdaity w  ruskich okręguch a „szcze uc znaty, 
jak to budc".

2. Druga propozycja szła w tym kierunku, aby 
przystąpić do wyborów i wszystkie głosy ukraińskie 
przerzucić na kandydatów polskich — lewicowych, 
od których snodziewują się poparcia, gdy ' sprawa 
Ukrainy wschodniej stanie ną porządku dziennym 
obrad międzynarodowych Znaleźli się jednak tacy, 
którzy kiwali, głowami z powątpiewaniem: a nuż ci 
posłowie, przeforsowani naszymi głosami, me dotrzy 
mają paktu?

3. W ysunięto wreszcie trzeci projekt, możnaby* 
go nazwać asekuracyjnym. Ukraińcy przystąpią do 
akcji _wyborrzej i przeprowadzą ją z całą forsą, stawia 
jąc w ław/y eh kandydatów, aby tylko uje dopuścić Li- 
skowaezyków. Zachowanie się wybranych posłów \. 
Sejmie warszawskim będzie zalcżnem od! tego, jaki 
obrót weźmie sprawa Ukrainy wschodniej. Je-żel 
szanse będą Korzystne, posłowie złożą n i pijerwszem 
posiedzeniu zajawę protestującą, poczeni zabiorą się 
giemialniie do Lwowa i tu ukonstytuują s ę jako su- 
weronny seirrt ukraiński. Jeżeli Ukrainie wypa­
dnie zaśpiewać „Wicznaia pamiaT". naówcza-s posło­
wie pozostaną w  Sejmie warszawskim i będą tan; 
reprezentować auły n^c-ód ruski bez konkurencji ze 
siroay Staro; usinów, których tam nie będpe na lekar 
stwo. W  wałkach między prawicą i lew cą  sejmową 
stanowić będą poważny ję z y k , zyskując koncesje, Je­
dną po drugiej itd- itd.

Decyzja ostaeczna zapaść nie mogła, gdyż lw o­
wska ekspozytura wiedeńskiego rządu ukraińskiego 
nie czule] się do tego upełnomocniona, Ale sprawę u- 
znano jako ważną i pilną i w tych dojach wydelego­
wano stąd dr. Włodz. Baczyńskiego (.Madchen. fur 
Allcs) do Wiednia, aby rzecz £$łą wyłożył ustnie 
(drogę korespondencji tizr.ąno Jako niebezpieczną), 
prezydentowi republiki Petruszewłczowi i , przywiózł 
z powrotem jego ostateczne rozstrzygniecie.

Dr. Baczyńskj podejmując się tej misji złożył do 
wód wysoce patrjctycznei ofiarności na rzecz sprawy 
publicznej, gdyż przed kilku miesiącami spotkał go 
P rz y k ry  dc.-peki ze strony p r e z y lenta;, zg.1 r -;v się do 
audiencji i njc został; dopuszczony I to w  sposób wca­
le nieparlamentarny... Ibis.

N iesłychanie  ożyw iony m e lod ram a t
w  ó a k ta c h  p t. n3!73
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porywa widzów barwnością i 
Ukazuje się obecnie

Na pleóKi
rozm aitością efektów, 
na ; kranach

Jronisjołi t  .F O k  OWL 
koje z catem ut-zymanient
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Wszystko w państwie dla Belwederu,
(Korespondencja wPrsna).

Drohobycz w jfbai 1922,

Pad ogłoszoną niedaw o deklaracją programewą 
Unji Narodowo-Państ^bwej z Widuje si? grupa podiP’ 

M ów  zatylnlowana „Bory/faw i Drohobycz", w której 
jednakże ani jednego nazwiska z Dronobycz?1 nie >na. 
W szyscy wymienieni w tej grupie sa mieszkaucanń_Ba- 
rysławia j poza lekarzem drem Dwernickim i inżynie­
rem mie4sk m JakubiKiem figuruje w  tym spisie kilku 
dyrekfoiów przedsiębiorstw naftowych. Jedni z nich, 
którzj naprawdę mogliby być przynętą, wssde tej de­
koracji nie podpisali i n.zwisk ich nadużyto bez ich 
wiedzy, drugun zaś .podpisanie deklaracji założyciel­
skiej UNP. z pewnością nie poprawi 'wyrobionej zna- 
wna opinji biernych zupełnie i pod względem polity­
cznym } pracy obywatelskiej mało wartościo*^'cb je­
dnostek. W  każdym raz'e >nair> jest widoków, ażeby 
te jeanostki mogły aać UNP oparcie finansowe, dla 
którego głównie pan Medard Downarowicz kilkakro­
tnie, ostatnfo z końcem ma,a br., wyprawy na Bory­
sław urząd tal.

Natomiast z wielkiem zdziwieniem skonstatowa­
liśmy brak rr. deklaracji programowej UNP. podpisów 
dwu ludzi z Drohobycza, o których z racji ostatniego 
pobytu Downarnwicza w  naszem moście powszechnie 
mówiono, że do UNP. przystąpili j którzy wprawdzie 
,,poa największą dyskrecją£jkalpc.rtO-wau jcdn?k turaj 
zatytułowana juko „ściśle poufną1 odezwę wzywającą 
do przystępowania do UNP.

Widocznie nawet pan Medard uznał, że ogłoszeń1 e 
nazwisk tych dwu i jedynych zwolenników zjednanych 
sobie w Druhobyczn nic przyniesie UNP. zaszczytu 
ani jej deklaracji programowej nie przysporzy s iły ' 
przyciągającej.

To też fakt, że p. Medard Lbwnarowicz w czasie 
swego ostatniego pobytn w  Dronobyczu przyjął gości­
nę u jednego z nich i z nim »ię obwoził po mieście, wy­
wiała! wśród ludzi interesujących ;.'ę ży d e m  publicz- 
nem, taką udechę. jakiej już dawn-o w ciężkich tutej­
szych wanmk^ch nie .mieliśmy,

Oby tylko p. Medard Downa-ro\i 'gz więcej takich 
zwoDmiików jak rc. Jarosz i dr Rosenberg do UNP. 
pościągał, a z pewnością iej deklaracja programowa 
przejdzie bardzo prędko do airchiwum lństoirjrcznie.ga i 
nie b ęd z l, długo mącić narodowej kadzi swojem ha­
słem „wszystko w państwie dla Belwederu".

Z DNIA.

Rycerskość wieśniacza.
Skarży nam się jedna ze znpjych i powszechnie 

szanowanych pań, że spotkała, się z objawem, dziwne­
go zachowania f wychowuna' w poczekaiiń Kuratora 
tutejszego Okręgu Szkolnego.

Po żirtudnem odpzptoąju sw-ej kolei miała już wejść 
do biura p n ią  Sobińskiego, kiedy niezuany icj bli­
żej przyzwoicie owszem wygiąd.ający mężczyzna 
wtargnął do ooczekalni, a następnie ma próg pokoju 
przyjęć, poczerń odtrąciwszy woźnego, a  oszczędzi­
wszy ją samą tylko dlatego, że się na czas usunęła, 
wszedł zamaszyście do wnętrza, pozostawiając zdu­
mionym podobną niegrzeczńością ;r.uyin Uitereson- 

tom jako względną bardzo pociechę wyjaśnię,ife „Je­
stem poseł Rataj".

Wyjaśnienia; tego nie uznali obecni za wystarcza­
jące, te n  więcei, że wizyta niscicrplwego osła trw a­
ła — godzinę i pięć mirmt. Niemniej zastanowiło ich. 
czy tak szczególnych względów dla sjebie i to do 
tego w  sposób tak obcesowy powhwn wymagać na­
wołujący wciąż do zniesienia przywilejów poseł — 
ludowy.

Ludowcową grzeczność i zatrącające karczmą 
maniery towarzyskie tego p o sfa  mogli dla świętego 
spokoju znosić niegdyś potrzebujący go ludzie, kiedy 
był ministrem i kiedy deputacie, złożone' z pov, i-  
żnych osób o nietyiko zaczętych, ale i dokończonych 
stucijach przy'm«wi-ł z rękami, wepc'r;'ńętemi w kie­
szenie, przemawiając stylem zwięzłej wyższości, ła­
twym do wytłumaczenia u człowieka,, który Dczkę 
z zeszytamii szkolnerni zamienił w ogólnymi chaosie m 
stąc ni zowąd.1 na teltę ministerjalną. Skąd wszakże 
dziś kiedy pan Rataj jest tylko skrom' ą  znzikomifrr- 
ścią luuowcową, choćby nitwet podniesioną do w yż­
szej godności przez jeżdżenie n.a majówki a.o Sule­
jówka, sKad dziś przychodzą nfezem me gorsi od te­
go nieproszonego gościa z W arszawy itstcresbsuś 
iniejscov/i wyczekiwać, aż mu się spodoba skończyć 
posłuclianie?

Jestto  albo pospolite naduży\M?nf.e stafnowiska 
poselskiego, to, co koledzv pai.ł Rataja po partji robią 
stalle przy każdej sposobności, albo też jest kapitalny 
dowód swojskiego ugr^zeczraenia 1 pana posła wobec 
dam, rycerskości prawdziwie „wieśniaczej". (x.)

'£ o d z ię k o w e n io .  Wszystkim, którzy w Mlki- 
k o lw ijt spas, b pr/yczynili się do oddania c-tatmcj 
Drzysługi s \  Meż wi ifidjemu Fi nciszkowi S .hnei- 
r:ero\*'i, wcepre^ydentówi lwo.\skie; Dyrekcji poczt
i tele r fć> wytaZ-m tą drogą szczme no -ziękowar e. 
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Nie pomogły mc muzy z Sulejówka. usiłujące za­
słonić swego wybrańca. Nie uratowała go burda sej­
mowa, wszczęta przez różnych Poł'a!kó\y ipejsattych 
i  pepecsatych. N:e odwróć'ł nieszczęścia ani polak z 
legionów wiedeńskich, pan Hipolit Śliwiński, ani kom­
batant jego w pikclliaubie,1 pan Hasbach, ani nawet 
Polak z Kanady, pan S Łapiński.

W szyscy <ji mali harcownicy musieli ustłąpić z po­
la Po swoich sztubackich występach, po wyczerpaniu 
całego arsenału hałasów i protestów, którym nadawał 
ton głębokiego oDurzenia stary  dyrygienf z Ujeżdżalni 
krakowskiej, Obecnie, kto ma w  Polsce oczy ku pa­
trzeniu, ten widzi, między kim a kim rozgrywa się 
i zeczc

Dwocn ich jest na placu, to  pewnik, a zar^z na 
;iępny pewnik, że jeden "i tych dwóch musi być po­
łożony na obie łopatki, źe podnieść Się już ndezicMa 
po swym pogromie, bo  to  jest nie bói jednostek: Pif- 
sudSKiego, którego zakrywała dotąd honorowb. po swo 
jemil gwardja, z Korfantym, którego nigdy w żadnym 
boju nie zakrywał i n :e zakrywd nikt. To jest pojedy­
nek dwóch światów, dwóch PocJiodzeń, dwóch epoK 
myśli i dwóch meioa pracy. i i ,, i

Piłsudski jest ostatmm z rodu: z rodu szlacheckich 
bojowców, bałamucących się demokratycznie. Kto czy 
fał stare, a żarowe Siowa Kołłątaja, testament Polski 
■osiemnastego wieku, nakazujące szukać kontaktu rze­
czywistego z ludem i przymierzy do ty,ch słów w szy 
stko, co u nas długo bardzo w biegu wieku ctziewiętna 
stego o ludzie napisano, a  zwłaszcza dla ludu ferobiA- 
110, ten zrozumie wykrętność egzekutorów tej ostatniej 
woli Polskfi przedrozbiorowej. Runiantyzm polski był 
flirtem szlacheckich talentów z ludowością, a poktycz 
ne następstwo, romantyzmu, powstania, były, jeżeli 
idzie O stosunek do ludu, także raczej mazgaiskim fl r- 
tem z nim, ryż męską, na czyn zdalna s;ę zdobyć nac 
mięinością. Kto zna v yobiuźndą posiłkowane, zawsze 
.podmiotowe, zawsze odszlacheckie. a n!e zobiektywi­
zowane, me naprawdę do ludu dochodzące zasięgi poc 
tów, rymujących „lud11 z >,cudem* ten za obrazę oł­
tarza romantycznego nie weźmie zdania, że jego ka­
płan przemawiał stale 'do ludu wyimaginowanego, któ-' 
rego nie było wcale w  kościele, raczej do kolatorskici 
ławki, słuchającej p :ęknych słów z namaszczeniem. 
I kto z kolei zajrzy do listopadowej warszawskiej ,,Ho 
noratki“ czy do późniejszej winiarni Wolfina z roku 
styczniowego ten spotka s'ę z objawem ijdentycznego, 
tylko ha Prozę przetłonuczonego zapału <na zimno, tej- 
żesanicj poszlacheclricj retoryki, choć z poprzypinane- 
mi okropnie czerwone,mi kokardami. Zdaje mi r,ię, że 
dzsiejsze kdo Dclwcdcrskie mogłoby m,eć w śród sie 
bie Czyiisktego czy Gurowskiego czy ks- Pułaskiego 
i że ich obecnością nie byłoby skrępowane. I mam 
wrażenie, że pseudodemokratyczni towarzysze Igna­
cego Chmielińskiego. m'arz<ąey z lubością o  szubieni­
cach dła ,,białych“, byliby, jak znaUd, hospitantam' 
„związków strzeleckich11 i wjelbidelam' Komendanta 
„megdyś“. a wykonawcami jego neurastenicznej woli 
w rządzeniu państwem dziś.

Piłsudski, to człowiek spłowiały w 'awanturni- 
czem szlachectwie, zazdrosny o własny przywdei, 
szafujący, ile razy się pogniewa- rwem „yetem11, da­
wny niszczyc-el sejmów, odświeżony maciejówką, A 
przytem mię baaacz i obserwator ludu i jego potrzeb 
istotnych, ale teoretyk, wyszkolony na propagandy- 
stycznej bibule, którą musiał jako tako uzgodnić z w ła 
sneml auiokratycznemi zachciankami, z w -cznem  wo

lentarstwem duchowym, z kaprysami, mającemi udawać 
jdee. j V r - : '  1 -
^ Takiemu człowiekowi z futerału romantycznego, 

błędnemu szlachcicowi, zaskoczonemu przez sociahzm, 
przec'wstajwił się człowiek żvwy i szczery, z  komed.ią 
jakąKolwiek, a zwłaszcza z polityką w  maskaradowem 
d«i. nie nie mający zgoła nic wspólnego. Korfanty nie 
w chodzi do podziemi, żeby w  nich konspirować: przed 
wnie z górniczego podziemu wyszedł za ojoem-robo- 
tnikiem na jasność arna, żeby tam uirzeć Polskę i żyć 
dla iL cj jawnie. Nie skażony kamiennie twem rosyj- 
skicm, odwiecznym romansem z następowymi „przy- 
jadółmi-Mcskahmi11, na który skaz^w/ała ideologja 
poszlacnecka, owszem. N.emcow uważat zawsze po 
prostu za n.eprzyjaciół, za odwiecznych wrogów, prze­
ciw którym  nie spiskował, ale którym rąbał w  oczy 
w rę-z prawdę w ich Reichstagach czy Landtagach. 
Jasny po chtopsku, bez łzawienia sentrunentamego. za­
cierającego Unię każdej polityki, bez ,.ogólnoludzkich11 
zapędów w  nieswoje grzędy, bez myśli o buhatersknem 
zbawieniu cudzych ludów, kiedy własny nie u g m iT to -  
wał swego zbawienja i kiedy cierpi w przedpieklu s o  
cjalistyczno-ludowcowem ten, prosty, nic a r 'c  nie 
„bohaterski11 pracownik, mający poszanowane w na­
rodzie bez efektownej buławą'-, widzńuł tylko Polskę 
i pracował dla niej jednej. Nie doktoryzowany w  spo- 
soo honorową" na żadnym usłużnym uniwersytecie 
krajów:, m, zdobył wśród nienawidzących -go obcych 
wiedzę prawniczo-ekonomiczne własnym faktyczną m 
trudem, dzięki czcrnu może służyć kraiowi nie mesja- 
nistyczncmi mrzonkami o naszej wielkiej federacyjnej 
przyszlośtei, ale praktycznem działaniem, d&łącem s-ę 
zużytkować zaraz, nic udkładanem po szlachecku na 
błękitne, m etjfPyczne jutro.

Tacy są ci dw<aj. którzy mu razie wśród przed­
wstępnej wymiany grzeczności mierzą sie nawzajem 
oczami, rozumiejąc, że przez -ich osoby rozegra się 
wa]k'ą przedstawibelsłwa, walka Polski, wyrywającej 
się uparcie z grobu.1 warcholącej, ludow i na obstalu- 
nek, czcnvony kontusz gotowej zamienić na. czerwony 
sztandar, Polski fałszywie grającej. ryzykanckiej z poi 
ską ludową naprawdę, grobjr szanującą, ale i pieczę­
tującą, żebąr nam ni*1 truły powietrza swym powie­
wem. Polską uczciwą w polityce i rozważną, źaś lu­
dowy nie w znaczeniu zazdrośnie { kokieteryjnie war- 
stwowckklasowcm, ale ludow-o-nąrodow'^ „Polską11 
rzeczywistą. sm.

n a d e s ł a n e .

na fy h ismystKlrii, 
tum  pazaslali ne teaw ir,
Ś&setśny Teatr Rozwaitości

LTa u ia ‘ i s s t i k

w psFku Koścmszk1 (Ogród pojezuicki).
Codziennie (deszcz czy pogoda w krytym teatrzyku)

łjnijaty pregram zawierający I? fenom, atraksyp

Pierttszcrwedn artyici. Orkiestra 26 p. p.
1) M istrzyni w irzelaniu. 2j B łyskaw iczny m r la rz 3) Na 
szczudtac u 4) P ieśn iarka. M ta ń c e  rnner 6) Śpiew aczka 
oper. 7) T aneczne fantazje. 8) Akt ilu z jon. 9) Skrzypek 
w i gier. JO) P ęls id  kom ik. 11) FranC.-ang. duet tm-erny. 

i2) P ik a i tn a  farsa  „Oj ten  m ezanin“.
Psrzątak o godzinie 20-teJ. - 3177

• 50-ty tomik „Biblioteki narodowej14. Bez wrażenia 
w prasie codziennej przeszedł fakt nieobojętny dla sto­
sunków naszych wydali mczych. Oto przed niedawnym 
czasem wydawmetwo pierwszej ser.ii „Biblioteki naro­
dowej11, ukazującej się nakładem Krakowskiej Spółki 
wydawniczej, doszło do 50-go tonrku. Zaczęła „Biblio­
teko narodowa11 wychodzić z końcem 1919 r„ w  prze­
ciągu więc 2-U lat ogtószono w niej. jak na obecne tru­
dne warunki wydawnicze, poważną liczbę tomów; 
jeżeli uwzględnimy jeszcze 19 tom ,;ów scrji drugiej 
„Biblioteki narodowej1', obc-jmującei utwory literatury!

■ obcej, musimy z prawdziw era uznrnjem wyrazić się 
o sprężystości i przedsiębiorczości zarówno Krakow­
skiej Spółki wydawniczej, iaketeż skrzętnej t zapobie­
gliwej redakcji, Nie potrzeba rozwodzić się szerzej nad 
znaczeu em ,.B'bi.iotekj narodowej11. Ze wszystkich po­
dobnych dotąd wydawnictw przedstawia ora najwię­
kszą wartość dzięki należytemu opracowaniu w niej 
tekstów ogłaszanych utwmrów. sumiennym wstępom i 
objaśnieniom. Stwierdzając z  radością rezultaty osią • 
gnięte w  pmrwszej Pięćdziesiątce, wyrażamy życzenie, 
by wyaawr.ięfwo tak ważne już dzisiaj dla wszystkich 
pracown ków r.aukcwych j dla szkół ,! tu;dcl rozwijało 
się jak najpomyślniej-

W ostatnich tomikach serii pierw>zej pojawił się 
Leonarda Sow.ńskjpgo: W ybór poezji w opracowaniu 
Władysławą 1' tfMy (t. 45), obejmujący ojjok drobnyc! 
wierszą" Widziadła, wą-jątki z Satyry. Z życia. Frag­
mentu powieści i Na Ukdańlie. Tomik 47 obejmuje Po­
wieści poetyckie Juliusza Słowackiego w  opracowaniu 
Manfreda Kridla, t. 48 Sielankę polską XVII wieku, 
w  wyborze dokonaną-m przez Aleksandra Brueckncra, 
(wą-bór sielanek Szymona SząunonowicZa, Bartłomieja 
Zmiorowicza i Jana Gawińskiego). Tomik 49 zbwrarł 
Słowackiego T rzy poumata (w -wydaniu Józefa Man- 
terz, tcnijk 50 Seweryna Goszczyńskiego Król Zam­
czyska (w opracowaniu Józefa Tretlaka). W  serji dru­
giej ogłoszono w ostatnim czasie w  nr. 10 Molienal: 
Mieszczanin szlachcicem (w tłumaczeniu ' opracowaniu 
Tadeusza Żeleńskiego (Boya), w  nr. 11 Arystotóiesa 
Rycerzy, w nr. 13 Furypides? Medeę, obie rzeczy w 
pięknym przekładzie Bogusława Butrąunowicza, w nr. 
1S Antoiogję literatury francuskiej, ułożoną z własnych 
przekładów przez Boya. w. h.

C

Skmander. Ukazał się Ni-. 20—21 „Skamiaradra11 
za maj—sczcr.wicc, w oDjętości 128 stron druku. No­
w y  zeszyt przynosi na miejscu naczelnem nieznutc 
scenjr drniatyczue , otamsława Wyspiaińskiega pt- 

„\Veur.er“, stanowiące przedłużenie „Wyzwolenia11, 
a .  rozgrywające .s,ę nomiędzy Konradem, Mickiewt 
czem, Goethem MeiTśtofelesem i Odyncem. Scmą te 
opąjrują w komentarz por. Tadeusz Sinkic. W  dziale 
poezji umieszcza „fikamand&r11 wiersze K. Husarskie­
go, J. K. Itłakowicza, M. C. Karskiego S. Napierskie- 
gv. E. Pawlikowskiej, L. Podliorskiego-Okołowa,, F. 
Przysieckiego, A. Słomirskiego. K- Wierzyńskiego^ V 
dziale prozy — opówiadanje. St. Bahńskiegio pt. „Ta­
jemnica, duetu miłosnego, frjgmentą' nowych powie­
ści J. Iwaszkiewicza („Hilary, syn buchaltera11) i R. 
Jaworskiego („Wesele hr. Orgaza11). dalszy ciąg po­
wieści J. E. Rytardiai -,Wnielx>wstąpidnie“ ; W dz-iafe 
krytyki — odpowiedź polemiczną St. Kaszclewskiej 
na artykuł L. Piwińskiego w sprawie Jacka. londona, 
przekład studium 1C Chestertoua o KiPlingi. pióra W .' 
Horzycy, przegląd literacki i muzyczny. Zeszyt uzu­
pełniaj ą  yaria. Okładkę rysował W. Borowski.

RABINDRANATH TAGORE.

Spolszczył Jan  Zah-adnik. ^  .
Ale istniała także i słaba strona w  sercu sta regla 

człowieka. Brinjabam zabrał ze sobą czteroletniego 
synka, Gokul Tschandra. Koszta utrzymania dziecka 
były stosunkowo umiarkowane, nie stanowiły' przeto 
przeszkody w miłości Fiscbagannatha do wnuka, Cho­
ciaż jedmik żal jego, gdy Brindabm zabrał dziecko ze 
sobą, był szczery, osłabiał go jednak rachunek, ile 
oszczędzi miosiecznie wskutek niejabecnosci ich pbu, 
tudzież ile to uczyni m  rok i j tkiby to musiał być kai- 
Pitał, żeby niósł taką samą sumę w iprocemach.

Ale otaremu ciężyło córa® bardziej życie wśród 
Pustych kątów, gdz e już nie swawoli Gokul Tschan­
dra. Nikt już teraz uje. przeszkadzał mu psotami w 
modlitwie, nikt nie wykradał i nie w y jad ł m'i strawy, 
nikt n'e perywał mu z Przed rGsa kałamarza, kiedy 
prowadził swe rachunki. U tarty tn  b jego żymia teraz, 
gdąr go nic nie mąciło, stał się dlań nieznośnym cię­
żarem. M 'ał wrażenie, że taki niezakłócony" spokój 
chyba tylko na drugim świecie znieść można. Zoba­
czył, bywało, dziury w  kCfdrze wnuka, własnoręcznie 
przez niego zrobione, albo kioksy, wyczynione na ma­
tach z sitowia przez tego samego artystę, a zaraz ser­
ce  stygło mu z żalu. Zdarzyło się. że raz skrzyczał 
■surowa malca za to, że w przykrótkim ciągu dwóch 
•łat podarł ?vve majtki; terey łzami napływały mu oczy, 
gdy stał oto w sypialni, wpatrując się w  wystrzępione 
rpsztki tego odzienia. Przochowyws} ie z pietyzmem 
"w śkrzyni i ślubował uroczyście, że jeśli Gdkul wróci,

nie będzie go nrafował, clioćby rok rocznie spoirze- 
bował jedną parę majtek.

Ale Gokul nie wracał, a biecmy Dschaganm-th pod­
upadł bardzo. Pusty jego dom stawał mu się z din-ia 
na dzień większą pustelnią.

Starzec nie potrafił już samotnie wysiedzieć w 
domu. Nawet w  południe, gdy wszyscy porządni luazie 
we wsj zażąwyali wypoczynku, wałęsał sję Dschagan- 
natb po wsi z fajką w  dłoni. Skoro tylko zauważyły 
go dzieci, poczynały, z bezpiecznej odległości, śpńewać 
Pieśń, ułożoną przez miejscowego poetrę i opluwająca 
oszczędncścitowe nawyczki starca. Niki nie ośmielił 
się nazwać go p o  imieniu, z obawy całodziennego przy­
musowego postu1), chrzcili go więc ludnie in-nemi i- 
mjonami- Starzy nazyw aili go: Dsenagannascr2), ale 
młode pokolenie dało mu przezwisko wampira. Praw­
dopodobnie zżółkła, zmięta skórą warzy nadawała 
staręl:>wi pouobHńslwa z wampirem,

II- "  . '
‘ł •

Pewnego popołudnia, gdy Uschagannath, jak zw y­
kle przebywał ocienione drzewamj mango ulice wioski, 
spostrzegł cl don akra, zdaje się, lobcego, który objął do­
wództwo nad tutejszymi chłopcami i wykładał im plan 
jakiegoś nowego figla. Dzięki energii charakteru i dz'ę- 
ki niezAyykłej nowości jego pomysłów obrali gio chłop­
cy jednciglośni-e. swym jorzywódcą. W  przeciwieaistwje 
do innych, nie uciekł chłopak na wi-dek starca, lecz

Ł): W  BengaU- panuje przesąd, że kto wymówi 
imię skąpca, nie może nic jeść przez cały dzień.

2) Dschngannasch znaczy: pan świata, _  a użąrwa ( 
się tego wyrazu także w  znaczeniu: niszczyce' świata.

podszedł doń bliziutko i wytrząsł ze swego Płaszcza 
żyw ą jaszczurkę, która sWuczyła na sta-ca i przebiegł­
szy mu po grzbiecie, prędko skryła się w zarośla Bie­
dak zaidrżał od1 stóp do głów z przerażenia, ku wiel­
kiej uciesze reszty smyków, którzy tańczyli z radości. 
Dachagonnath, klnąc i łając, oddalił się. Nie uszedł je­
dnak kilkunastu kroków, gdy gamsza, czyli sza], znikł 
mu niespodzian • z ramion i w tej chwili, przemieniony 
w  turbar, ukazał się na głowie 'obcego chłopaka.

Swawole tego -dziecka oddziałały mile 'm- Dscha- 
Igannath a. Już ud dawna żadne dziecko nie ośmGhło 
się tak z nim spnufalić. P o  wielu zachęcających stó­
wach i pięknych obictr dach zdiołał nakłonić chłopca, 
by zbliżył się znów do niego \ taka oto zawiązała się 
między njmi rozmowa:

— Jak się nazywasz, mój mały?
— Nit-at Pal.
— Gdzie mieszkasz?
— N:e powiem tego.
— Kto jest twoim ojcem?
— Nic powiem.
— Dlaczego?
— Bo zbiegłem z domu. ■-•■
— Dlaczegoś to  z ro b i?
— Bo ojciec chciał mnie posyłać do szkoły.
Dschagannath zauważył w duchu, że iposyłan

chibpca de szkoły jest niepotrzebnym wydatkiem i p 
myślał sobie, że ojciec Nitai Pala musiał być człowie­
kiem zgoła niepraktycznym, skoro tego nie raznmiaF

— Słuchajno, mały! — oaezwai się Dschagannath. 
— Czy nie zechciałbyś pójść ze mną i u mnie poz'--* 
scać?

— Niccb i tak będzie — odparł chłopak.
(C. d. n.)
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TEATR WIELKI-
Vi e ś r o J ę l 9  iip ra  o godz. 7 -30 „O statn i walc"
W c z w a rte j 20 lipca „Szał n i 1 :ści“.
v*/ p iątek 2 i lipca o godz; 7*30 „M aftawny jesienne".
W so b o tą  22 lipca o g. 7'30 „Szał rn iośc i'
W medzie.ę 23 lipca o g. 7'30 „Taniec szcz^s-iau

TEATR MAŁY.
W śro d ę  19 liDca/ i We czw arte" 20 lipca „Kiki* T 
W p ią tek  21 lipca „ S p ran a  Kaisera* prem ie! a .

p.P Q ł.Ł.O. tn je m m c a  aw isrrtn srtow ca s a i r a  M aria. 
'W  głów nej ro.I M .ciiał Bohnen.

Artvku-Ty ontyczne, miernicze i gorzelriane nękani ej 
u firmy i Łichśsr, plac Marjacki 7 (pod kav/iurii:ą
„de la Paix“). Warsztaty lep^racyjnt 3 74

— ____
— K om isja  c e n n ik o w a  up . b n d o w ir c iy c h  m aiste& w  

murarskich i ciesielskich, zaprasza wszystkich praco­
dawców b-udowtuczych i majstrów w  sprawi© strajku 
na posiedzenie, które odbędzie się w e  środę dnia 19 
lipca 1922 o godz. 5-tej poipjof. w  s*?f Izby rękadziei- 
niczej pi. Strzelecki. — w r. Meissner. — wf. Kwiatku- 
wsfej. * 3168

— 2!* Teatru Wielkiego. Bieżący tydzień daje prze­
gląd operetek, które cieszyły się znacznym powodze­
niem w ubiegłym sezonie dzięki świetnej grze zespiłu 
z  PP Miłowską,^ Bweską, Rapacką, Szczęsną i Kuli- 
gowsKrn, Tatrzańskim, Sc*wmskhn, Olędzkim na czele. 
P róby z nowej operetki „Sybiili" dobiegają końca pod 
wypróbowaną reżyserią Taiirz&ńskiego.

— Z Teatru Małego. Pogodna komedia „Kik.i", która 
spotkała się z tak przychylną oceną prasy i PubI czro­
ści wypełni tylko jeszcze dwa wieczory, ustępują 

(miejsca farsie „feprawfe Kaisent". W  iwwości bej wy­
stępują pp. Niemirycz (główna rola), Sieniawska, Lor- 
czyńską oraz Pa. tlejski, Kowalski (Kaiser I.), Melina 
(Kaiser II.),* Rygisr, Orzechowski (reżyser sztuki) u 
Dębowicz. Groteskowe, ujęcie tern^tu przez arutcrów

, Starka i Eislera, żywe tempo gry i ciekawe powikłanie 
sytuacji [powinno zapewnić farsie tej duże powodzenie. 
Premiera w  Piątek 21 bm.

— Nadzwyczajne Walne Zebranie członków akaje- 
mfekiego Tw a „Rozwój" we Lwowie odbędzie s:ę w 
czwartek 20 lipca o godz 7.30 wlecz, w sali „Czytelni 
Akademickicj“, ul. Łozińskiego 7 z następującym po­
rządkiem obrad: 1. Zajścia wileńskie (referat). 2. Dy­
skusja, wnioski i rezolucje. Zarząd Akademickiego R o­
zwoju wzywa- wszystkich członków do jawienia się ze. 
względu na cionioshść Sprawy.

— 7, działalności „Rozwoju". W c środę 19 bm. o 
godz. 7 wiecz. w szkole św. Józeta przy ul Lelewela 
ob ran ie  członków j sympatyków z referatem dyr. 
Krzysztófowicza & zajściach wileńskich.

— Z wielkie] chmury m"ły deszcz. Jak wiadomo 
PPS. postanowiła urządzić we wtorek, tj. w dzień 
wczorajszy generalny strajk w całej Polsce, celem za­
manifestowania, żc „szerokie masy proletariatu" tak 
mcctta upodobały sobie trwające od dwóch miesięcy 
przesilenie, że w obronie przed możliwością stworze­
nia rządu — nie cofną się przed niczem. Skończyło się 
na niczem. Wiece, urządzone wczoraj przez PPS . w 
różnych m-aitach Wseh. MalcęBlski, między innymi i 
w e Lwowie, odb iły  się wedle uświęconego tradycją 
Programu: przemówienie, parę okrzyków „hańba" —

V i nieliczni towarzysze rerchodzą s ę do domu.
— Zmiutia nazwy urzędu pocztowego. Urząd poczt. 

Kozaczówka zmieni! na podstawie reskryptu min. poczt 
i telegrafów dotychczasjową swą nazwę na ,,Okapy 
św. Trójcy".

— Romec zastoju robót na placu „Targów Wscho­
dnich". Skutkiem nadmiernego przeciągania się strajku 
budowlanego i oporu, na jakie podjęte ceJtm zażegna­
nia jego rokowania napotykają ze strony pracowni­
ków, wyzyskujących widocznie krótkość term nu ko­
niecznego do ukończenia robót dla Targów Wscno- 
dnich, Pc daremnem całotygodniowym wyczekiwaniu 
okazała się konieczność skutecznych środków zarad­
czych. Dla unknięcia- dalszej niczem nieuzasadnionej 
zwłoki zwróć mo się tedy z Prośbą o Pomoc do władz 
wojskowych, które-już w zeszłym roku z prawdziwie 
obywatelską uczynnością wsparty Zarząd Targów do­
starczeniem sił roboczych i przyczyniły się yy znacz­
nej mierze do osiągniętj cli sukcesów. Podbib-nie jak to 
się stało niedawno w Poznaniu przed otwarciem tami- 
•tejszych II. Targów, które również zaskoczono' roz­
myślnie wywołany m  szlebdy ich strajkictrn, władze

» wojskowe rozpatrzywszy się bezstronnie i obiektywnie 
w sytuacji, uznały za rzecz właściwą pośpieszyć i w 
tym roku Targom z odsieczą i przyrzekły dostarczyć 
odpowiedniego kontyngentu s ł roboczych. W  tym 
celu powołany został bata]jon saperów z Przemyśla, 
który od środy staje do robót murarskich na ipk*cu. W 
ten sposób konflikt o podwyżkę płac przesunięty zo­
stanie na właściwy i neutralny teren, gdyż ni© sposób 
uważać za rzecz racjonalną, aby na wyjątkowej kon­
iunkturze terminowych i nagłych robót Targów spe­
kulując wymuszano dla1 jednej kategorji pracowników 
nadmierne i przesadne ustępstwa nie stloiące w żadnym 
logicznym stosunku do normy płac i wydajności pracy, 
j  — Przeciw zwijania sądów w Maj|?poiseę. W  zw ią­
zku z akcją, wszczętą w celu zapobieżenia projekt >m 
Mmisterstwa Sprawiedliwości w kierunku zwijania 
sądów powiatowych w, Małopoisce, istniejących ^oza

siedzibą sk-osiwa, Wydział Samorządowy przesiał do 
władz centralnych mcmorjrł, w  którym  wykazując 
wynikające s ąd dla ludności niekorzyści pod wzglę­
dem komun kicyjnym, ekononrcznjmr, kulturalnj-m, 
prosił o zaniechanie zwijania sadów i pibponawał od­
roczenie tej sprauy do czasu, w którym będz e mo­
żna Przystąpić, wogćle do rewizji .dzisiejszego podzia­
łu turytorjalnego Dzielnicy małorblski-cij na podstawie 
p 'zeprewadzić się mającej reorganizacji w  zakresie 
sądownictwa w  państwie. Także co do konkretnych 
projektów dotyczących poszczególnych sądów Tym­
czasowy W ydział Samorządowy wezwany stosownie 
o«d przepisów ustawowych pr ez władze sądowe do 
objawienia swego zdania, oświadczył s-ię ze względu 
na ważne interesy odnośnych kć! ludności przeciw zwi­
janiu sądów w poszczególnych miejscowościach. '„>!

— U c/cbce V. kł żeńskiej hm M. Magdaleny; 
Ma kościół w Zam-ilińcach 200 mKP„ na pcigorżelce-w 
Jamowa Lubelskiego 200 mkp., na oć imniałych inwa­
lidów 215 mkp., na dzieci repatriantów 215 nW P.

-i. Pow-ót z kclanji leczniczych. Torz. Kolonjj lecz- 
■niczmi dla .dzieci zawiadamia, żć' 1 seria dzieci (kier. 
dr. Hornurg) powraca1 % Rymanowa 25 l>Pca o 9 v/iec.z. 
dworzec główmy. Rodzice zgłasza s:ę pip odb:ór dzieci. 
Wozy tramwajowe KI). zarezerwowano oczeknią przetj, 
dworcem. Druga seria: dzieci wyjeżdża' dc- Rymanowa 
25 lipca o gedz. 11,55 w  nb-cy (kie równik dr. WUlner). 
Dzieci przez,naczons do tej serji zgłoszą s’ę do ogię- 
dz'n lekarskich i po wskazówki co do jazdy w gma­
chu-szkoły realnej przy ul. KubMi 2 w  dniu 24 Jipca 
o gudz. 4.30 po poludr.iu. -_____ __ w.„. -- , -

— Zarząd Domu Aksd-jmlckł-^go im. A. JWcldewi- 
czai we Lwowie, ul. Łoz:ńskbgo komunikuje1: Pcdaiija 
a uzyskanie mieszkania w  twnże Domu Akademickim 
od abirujentów gimnazjalnych n?ir odo-wcści polskiej, 
mających zamiar zapisać się na Uniwersytet | n  Ka- 
z'm erza w  foku szkolnym 1922— 23 przyjmować się 
będzie w tarninie od 15 lipca do 5 -sierna-a br. wD- 
cznie. Kwestionariusze, które sc:ąny być dołączone 
do podania wydaje oraz udziela wszelkich 'nformacji 
Sekretariat Bratniej Pomoęy Stud IJniw. J. Kazimie­
rza- (Dom Akademicki Łozińskiego 7) w e wtorki i pią­
tki dcl (godziny 7—8 wieczorem względnie pisemnie, 
za złożeniem 150 mkp, w  znaczkach pocztowych.

— Podrzutek. Wczoraj wieczorem podrzucono w  
kamienicy przy ul. L Sapiehy 5a jednoroczne dziecko 
wraz z listem, wyrażającym prośbę, ażeby się nim zai- 
opickowano. P o d rz u tu  odn|cs;|3.,o do konrsarjatu dz-d 
nic o we go.

— Uchodźcy żydowscy wciąż napływają: Poete- 
runkowy przytrzymał wczorąj wieczorem na czarnej 
g iełćre uchodźcę żydowskiego, Iz U: a Pokera, zawie­
rającego na większą skałę transakcjo walutowe* Peker 
podobnie jak zresztą i inrt intruzi tego tymi, ni© miał 
żadnych dokumentów przy sobie i przed dwoma ty- 
godnami zjechał d!o Lwowa z Kopyczyniec, przyczem 
naturalnie nie meldował się w  Dyrekcji policji. Zapy­
tany w  jakim celu przybył do Lwcwa, ośwriadczył, że 
„Rdzie do Palestyny(?)‘‘. Należałoby zapytać jalceś 
żydowskie biuro emigracyjne Pizy ul. Teresy, gdzie 
Peker zamieszkał, na* jakiej podstawie przyjmuje w- 
swych marach uchodźców bez pozwolenia pobytu we 
Lwo-w;e, Pcrker bow îetm wi;.cz oświadczył, że nie 
rrHdował się. Jak długo będą ci intruzi nadużywali 
naszej cierpliwości?!! „

—  Zbiegli z  wiezienia, Z podwórza więz:ennego w do­
mu karnym p^zy ul. Kazimierzowskiej zbiegli dwaj 
młodociani zioózieie Izatc fcuschussmunn, 14-1 etui i 
Jakób Neumann f. Panner, 13-letni wiele obiecujący 
chłopiec- Obai w towarzystwie innych więźniów wy­
szli na przechadzkę a korzystając ze znacznego ruchu, 
panującego na poawórzu, zbieglj w mewiauomym kie­
runku.

— Włamanie do kiosku JhwaFdy. Do kiosku inwalidy 
Eugenjnsza Grycki, na pl. Bernai-dyńskim, włamali się 
wczorajszej jPĆy złodzieje i skradii rozmaite rzeczy 
i towary wartość* 60.000 mk. Podejrzany o popełniono 
kradzieży Rajmund Jonak został aresztowany.

— Syn strzela! ćo ojca! Pi&tr Sucltarsb, syn- roz- 
-yoziciela pieczywa, rozwoził wczoraj pieczy wo, a poi- 
brawszy pieniądze podchmielił sobie r :eco w  szyncczku 
i zakupił rewolwer. Na ul Jagiellońskiej urządził so­
bie Suckorab „kawalerską jazdę", przyczem strzelał 
na lewd ] prawo, powodując panikę wśród przecho­
dniów. Przypadkiem przechAdzJ ulicą ojciec wesołego 
i rozb-ayt „onego- awanturnika, a obawiając się, by sy­
na'ek utargowanych pieniędzy nie przetrwonił, staraj 
się wóz zatrzymać. Mify sr;n-alek strzelił wówczas do

l o.,ca z rewolweru, strzał jednak chybił. Awantura by- 
| łaby może przybrała o wicie gorszy 'obrót gdyby nie 
I P o rtje r Dobrowolski, który przypadł do- wozu i wyrwał 

z rak Sue hora ba* rewolwer. Awanturnikiem zajęła się
policja.

— Napad na Zamarstynowie. Rzeźrnk Michał Sze- 
miński napadnięty został wczoraj na lGcpanowie przez 
braci Byków i Pasiecznego i ciężko pobity. Udzieliło 
pobitemu pierwszej pomocy Pogotowi© ratunkowe

— Wypadek utonięcia. Leom Nmyak, pietearż] zam e- 
szl-ajy przy ul. Gródeckiej 73. utonął w stawie „Fran- 
zówka". Dostał się na głęboką wouę, a nie umiejąc 
pływać padł ofiarą własnej nitestrożiMc-i.

— Na gorącym uczynku kradzieży przytrzymany 
został Rudolf Gu'izda]ski, 17-1-ni, ale już stary J wy­
trawny kieszrnkowiec. Gwizdałski wczoraj wieczorem 
Da- p.l M 3 r;<*'i.!n  sLx? i ł  itu .w w / ' cTicis

31.600 m-kp., został jednak przez niego w  tej chwili 
przytrzymany i oddany w ręce posrerunkowe^io. Qwi- 
zdals.J ma juz za sobą burzliwą przesz,ość, siedział 
k lkmraście razy w więzieniu za krsidzieże kieszonko­
we, a jogo arkusz policyjny przepełniony jest opi-sejm 
©pizoućw, ćlasadnie ilustrujących życie znieprywtonego 
osobnika, ^ .. . >

□  z  PK7FMYSLAN. Dnia 6 bm. odbyło Się w 
przemyślanach w kościele parafialnym uraczyfte na­
bożeństwo żałobna za duszę śp. Aleiks-andra h |. Skarb­
ka, wielkiego pr.trjo-y, perła na sejm i obrońcy Wscho­
dniej Małopolski w  czańe iiyvozji ukraińskiej w icku 
1918. NabożeńsWo urządźcie zcewło slarcnGm tutej­
szego Koła ZjeJn-nezeuiu Z’einian. W naboż&ń^twre 
wzięta udział cała okcjica, również rcDrezewiowane 
byty wszystkie urzędy. Część wckalno-muzykalną 
objął tutejszy chór nauczycielski, który żałobne pie- 
śm oci&piewat Prawdziwie po mistrzowsku Podczas na 
bożeńsj-wa zbierano skU-dkę na Tc-wauzystwa Szkoły 
Ludowej i zebrano 10.000 marek.

. Tragiczny wyjrrdrh na sia&ie
W  niedzielę o godz. 5-tej wieczorem utonął w 

sfawie w  Jasiowie Kazimierz Szwed, słuchacz II!. roku 
inżynierii lasowej. Szwed w ybrał się w niedzielę w 
szerszeni towarzystwie na wycieczkę do Janowa, gdzie, | 
PO południu Udali się w,szyscy do stawu, celem użycia 
kąpieli. O wspomnianej godzinie, gdy zbliżał się już 
czas odjazdu pociągu — wicie osob’, kapiących się 
w stsiwie opuściło wodę — w której pozostał jeszcze 
Szwed W towarzystwie kilkunastoletniej paińcnici. Na­
głe w odległości °d brzegu dostili się
oboje na gnębię i Poczęli tknąć. Na krzyk painenki rzu-, 
ciło się kilku kc-Pgów Szweda z  pomocą, nadto po- 1 
spieszyli dwaj medycy, doskonali pływacy. Panienkę 
wyratow ał’ w  tej chwili, zdlafeła się ona bowiem u- 
trzyncć na powierzchni wody — za Szww-dcm któryr 
znikł w wodzie czynili dłuższe poszukiwania, w re ac ie  
po upiywie dziesięciu m.nut obaj m edycy zdołali w y­
ciągnąć go z dna. Przeniesiono go na brzeg, a ko!a(- 
dzy dokładali wszelkich starań, by  nieść mu pomoc, 
która byR już spóźnioną. Szwed uje żył.

Trąyczna* śnrerć śp. Kazimierza Szweda wywo­
łała wśród młodzieży tcćhnickiej głęboki żal. Sp. 
Szwed — Obrońca Lwbwa na I. Odcinku, uczestnik 
drużyn akaden: ;ck:ch podczas akcji plebiscytowej na 
Spiżu, Orawie ] Slą-sku — młodzieniec njepospołit-go 
hartu duszy i prlw ego clia-ailciern, powszechnie łubia­
nym i ceniony wśród, szerokich koł młodr-ieży r'ozosta- 
wia po sobie ogólny żal.

Jasła Sq§a dla 11*30 dsiaa (ec^ilsas

Komitet budowy II. Domu Techników nrc Lwo­
wie. otrzymał od Rady miejskiej m- Łodzi U^nio 
następującej treścij W yciąg posadzenia Rudy miej- * 
sklej1 Łódź, dL 1 lipca 1922 r. Uchwalono: W  sprawie 
subsydjuiu na budowę II. Domu Techników we Lu. o- 1 
wie, Rada miejska pragnąc przyczyn.ć się do j-*knaj- 
sz^bszej realizacji -II. Dcriru Techników we Lwowie 
i tern samem poprzeć ofiarny wysiłek Lwrowskie; mło 
dzieży Teclmjckiej, która daniną nracy opodatkovy,g|a 
się na rzecz wzmiankowanej budowy, posbmawia, 1. 
wyasygnować na cel Powyższy z funduszów miej­
skich 500-000 Mk, 2. zorgait'zowraę w Łodzi filialny 
Komitet budowy, cckm  prowadzenia, na mielscu agi­
tacji nad uzyskaniem funduszów erą z materjałówi bu 
dowdanych, 5. zwrócić się do wszystkich miast Rze­
czypospolitej z apelem o ukonstytuowame komitetów' 
lokalnych oraz niezwłoczne powzięcie uchwmł w 
przedmiocie udzielania Iwo .kicmi Komitetowi wyko­
nawczemu subsydj‘i z fuuauszć-w miejskich w wyso 
kości 1 ntarki od mirszkanca. 4. w>-zw-ać magistrat 
do wykonania postanowienia. 2jawart“-go w p. 1 niniej­
szej uchwały. 
u  Viv-at seąucns!

Po ogłoszeniu przez Radę miejską nu Łodzi w'spo 
mnianej uchwały, Magistrat m. Grójcu powziął anr-lo 
giczn? uchwałę pi z esy łsjąc 25.COO Mk, oraz m. Ry­
pin, "któro nndeste k  10.000 jMk

K'>mitet Budowy II. Domu 7 echuików w'e Lwo 
wie składa tą  droga naiserdf mn.ejsze podziękowaf- 
i.fe za gorące poparcie mz.ez wsp-.mnj.ane miasta* wy­
siłku lwow--slciej mlłl5*eż>- ITcm yidei zmierzającego 
00 polew y bpdn materialnego srudentów Kreso-wj^ch- 

Zn Komitet: dr- M. T. Iiubt* ektor Politechnik] 
przewodniczący Komite ,t, J. P*©chucii p-ezes Brat­
niej Pomoci' Słuchaczów Politechńki, sekretarz Ke­
rn netu.

t
S s f v / a r d o w a  Sir. S " 's r z s ó s ! s a

w dowa no b. SI noście w  P odcórzu  
przeżywszy lat- 57 zmarła w dn u 9 lipca 1922 roku 

w Janusztowicauh.
Pogrzeb ód!\vł się dnia U 'ioca !°72 v/ Br^o 

st!:u, o  c z tm  z wiauami. ja  w cię. !<r ż a k  pozostałe  
31',9 “ DZikCI.
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Dęnar polski.
10- go wieku Polska ni” posiadała własnych

monet.
Obfite wykopaliska najprzeróżniejszych monet na 

całym obszarze ziem polskich dowodzą, że tędy szły 
drogi handlowe między wschodem i zachodem, połud­
niem i północą i że ówczesny liandd międzynarodowy 
posługiwał się .własnym pieniądzem z ludnością miej­
scową.

Znajdujemy tu monety złote, srebrne i miedziane, 
stajrogTcckie drachmy, bizantyńskie solidy, rzymskie 
denary i przeróżne monety frankońskie, niemieckie, 
duńskie, skandynawskie etc.

H erw sie monety polskie, zjawiają się za1 Mieszka 
I. (963—992). Są to srebrne denary, zwane krzyżów ­
kami, gdyż oznaczone były z obu strop k rzyżami.

Praojcem monet polskich był denarius rzymsld, 
przyjęty p rzez  Karola Wielkfegb (768, -814) w jego 
obszernem państwie, który za jednostkę monetarną 
przyjął funt srebra. Tę jednostkę odziedziczyły wzglę­
dnie przejęły, narody powstałe na gruzach monaircbji 
karolińskiej i nazwały ją tak, jak funt nazywał się w 
ich językach. Ztąd powstały angielski „pound sterling", 
francuski „liyrs", łacińska „libra" i włbska „kra", Funt 
jako jednostka monetarna i wagowa dzielił się wów­
czas na 2C Części mniejszych, a' każda z tych ostatnich 
jeszcze była podzieloną na 12 cząstek. Taki podział 
istnieje dotąd w Anglji, a mianowicie: 1 funt szterbn- 
gów =  20 szylingów —  240 pensów (denarów), zaś 
1 funt aptekarski oraz drogich metali „troy pound" — 
.12 •,unces~2-i0 peanyw&ights. Ten funt podpowiada 
373.242 g. i jest bardzo Bliski funta karolińskiego, wagę 
którego różni badacze podają od 367.2 g. do 4u8 g.

Vv owych czasach w  Europie używano prawie w y­
łącznie srebra1 ao bicia monet, a do liczenia względnie 
ważenia większej ilości Pieniędzy stosowane bryły sre­
brne z wybitym na nich znakiem. Takie bryły  nazy­
wały się w krajach PokaroMńskich funtem, w  Niem 
czech — „dfe Mark", a w  Polsce — grzywną.

Jakżeż to s:ę stało, że pierwotny funt jaiko jedno­
stka monetarna wag- około 400 g- zmniejszył się we 
Francji (do końca XVIII. w. livre, a Później równo­
znaczny 7. nim frank' db 5 g ,  w Anglji do 113 g?

Pize-ą faifszerstwza, zmierzające do wyciągnięcia' 
jak największych zysków z wyłącznego prawa, bicia 
monet. F_łszov- sli wszyscy, acz nie jednakowej mie­
rze.: Anglicy, Francuzi, Niemcy, Pojący itd. Da pamię­
ci krój a rrauciiskicgo FTipa Pięknego przylgnął przy­
domek „fałszerza pieniędzy1. Fałszerstwa szły w  trzech 
kierunkach: albo zmmtebzano wagę funta, marki, grzy 
wny, albo bito coraz większą iiość denarów z fufrta, al­
bo w reszcie dodawano do srebra coraz większą ilość 
miedzi i innych tanich kruszców. Ujemne skutki pogar­
szania pieniędzy przejawiały się niekiedy z taką siłą, 
ve zmuszały panujących do polepszenia ich. Lecz za- 
wyczaj nie trwało to długo i pod wpływem czy to 
iięci zysku, czy też naglących potrzeb skarbu pań- 

ąwa; poy racano do poprzednich praktyk.
Na tle tych ogólno - europedsk cli zjawisk pienięż­

nych, ewolucja' pieniędzy polskich miała następujący 
przebieg: Za Mieszka 1. i Bolesława Chrońrego bito 
>rawdopodo,bnie ściśle poćrug stopy menniczej karo- 
ńskisj tj. z 1 funta 240 denarów „grubych". Wa'ga ta- 
■ ego d,onąra wynosiła około IŁ  g., a więc -10 ówcze- 
iych /denarów zawierało tyje -srebra, .co 3 obecnycn 
L-ków lub koron-austriackich. W  XI., XII i XIII. 

tjuieoacl. funt karoliński zastępuje w 'Polsce ^grzyw 
wagi 183.5 g., a.biję się z niej albo 20 szelągów =  

.140 denarom — 480 oboli, albta też 4 wiardunki =  24 
-z Jjce =  240 denarów =  480 oboli. Denary grube 
.amieniają się stopniowo w krzyżówki śretanje, uc-nary 
ieńkće i brakteaty, które z powodu nadzwyczajnej cień 
bści, tylko z jednej strony były zaopatrzone w  znaki 
nejnnicze. Krzyżówki średn e ważyły około 1 g„ de- 
a ry  cieńkie — % g., a.braktcoty V* g. przy zmiennej 

■yartości srebra od 94% do 75%.
Napisy na nich były łacińskie, lub hebrajskie, ale 
e ówczesnych monet było zgołai bez żadnych na. 

Hebrajskie napisy na monetach polskich z XI.— 
w. dlowodzą trezbicie, że polski przemysł nen- 
był w znacznej mierze w rękach żydowskich.

3o podziale Polski między synów Krzywoustego 
powstaniu mjast na prawie nemieckiem, z któ- 
wicle zdołało uzyskać prawo bicia v/łasnej mo- 
namnlażyło się w  Polsce mennic bez hku. Dla

wieku XIII. można wyliczyć następujące menn.ee: po­
znańską, gnieźnieńską, lubiążką, ztejneńską, kłobską, 
krakowska., sandomierską sądecką, kujawską, płocką, 
łowicką, wrocławską, głogowską, miinsterberską, śrełdz 
ką, żegańską, frankenberską, kamieńską, górską, świd­
nicką, lewenberską, lignicką, opawską, ni-s-ka i ocp!- 
slęą. Stosownie da tego j pierwotna jednolita grzywna 
polska zmieniała Się tak co do swej nazwy, jak i wagi. 
Naprzykład' z końcem XIII. V. grzywna pfocka. zma­
lała do 139.68 g. i wynosiła 3A  grzywny - krakowsniej. 
Oprócz zmniejszania' grzywny wielu książąt pi zostało 
respektować zasajneze prawa bicia' tylko 240 dena­
rów z jednej grzywny, a b;to ich aż do 1-400 sztuk.

Doprowadzenie d-o minimum wag: j wartości tych 
drobnych monefek zmusiło książąt do zupełngo zanie­
chania bicia menet w  drugiej połowie XIII. w, i pou 
Przestania na dawniejszych errrs-jach.

Pztef ekonomiczny.
WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

W sprawie obrotu handlowego z Gdańskiem, W  
sprawie obrotu handlowego z Gdańskiem przypomi­
namy, że od 1 kwietnia rb- zrbesiono grani ąę. gospo- 
dairczą ponnęazy Polską a1 Gdańskiem i tern samem 
zniesiono wszelkie ograniczeniai w  obrocie towarowym 
pomiędzy obszarami Polski, a wolnego miasta Gdań­
ska. W yjątek stanowią artykuły podlegające podatkom 
ńośrcdn m (akcyzie), co do których 'obowiązują Prze­
pisy, które się podaje poniżej.

W Polsc.e stanowią przedmiot monopolu państwo- 
wegb; sól, sacharyna, tytoń i oleje mineralne (ropa- 
i produkty naftowe). Uwicgaa W  b. dz. or (tj. okrę- 
gacn dyrekcji gdańskiej i poznańskiej) nie obowiązuje 
na razie monopol państwowy. Towary tzw moniapo- 
low-e traktuje się jako artykuły podlegające opodatko­
waniu pośredniemu. Podlegają podatkom Pośredmm: 1. 
spirytus i jego przetwory, ;a-k: wódki, likiery, rumy, 
koniaki, esencje i -ekstrakty esencji Spirytusowych i 
sporządzone na spirytusie wyroiiy perfumeryjne, fcos- 
m-etyczne^Lkier, politura, genowe lekarstwa i ekstra­
kty używane w medycynie, 2. cukier i w yroby cu­
krowe, jak: cukierki, kandyzowane owoce, czekolada 
i inne t-w ary  (taTtże Półfabrykaty), zawierające cu­
kier: 3. wino, wino musujące: 4. piwo; 5. drożdże Pra­
sowane; 6 zapałki; 7. w ody minerałn-c; 8. karty cło 
gry. Obrót towarów wymienionych pod a) i b) między 
obszarami Pbbki a wolnegi> nimsta Gdaska, odbywa 
tę w drodze postępowania przekazowego, jako doku­

ment przekazujący zgłoszenie podatkowe (tzw. -karty 
konwojowe przekazowe) zaświadczone przez urzędy 
lab inspektorów kontroli skarbowe!

O nadejściu każdej- przesyłki, zawierającej towary 
podlegający opodatkowaniu (patrz artykuły pod a) i b), 
obWiązane są stacje odbiorcze lub pośrednie uwiado­
mić właściwy, podany w podatkowej karcie konwojo­
wej skarbowy urząd o<to’V c z y  i to najpóźniej do 24 
glodzm po nadejściu przesyłki. Przesyłki te celem ocle­
nia (o ile to n :*e nastąpiło jeszcze na1 poprzednich urzę­
dach ce-Ir.ych) lub opodatkowania) pośredniego Przeka­
zuje kolej do urzędu celnego lub skarbowego, właści­
wego dla miejsca przeznaczenia towarów. Wydanie 
takich przesyłek odbiorcom może nastąpić dopiero po 
lokazainiu przez nich dowodu, że przesyłkę opodatko­
wano, yy zgl, oclono.

GIEŁDA LWOWSKA.
18 lipca 1922.

Ogólna tendencja chwiejna.
W aluty i dewizy sSbsze, szczególnie Wiedeń.
Akcje bankowe bez obrotów, z papierów’ lokacyj­

nych kupowano 4/4% o-bligacje Komunalne Banku 
Krajowego po 103

W  akcjach przemysłowych zapiteitso wanie bar­
dzo stfbe.

Zanotowano tylko dwie transakcje, a to w Chocfo- 
rowie, który z 3700, obniży* się n-a ,3650, oraz w  Pol­
skiej Nafcie po 1850.

Waluty I dewizy: Tendencja rezerwowana, obroty 
nieznaczne. \

Dewizą na- Berlin zniżkowa, płacona początkowo 
12-60, obniżyła się z końcem giełdy na 12.55,

Holandj-a- 2225—2175.
Mediolan 260.
B-elgja 425.
Wiedeń zniżył s'-ę na lo-ia. /. gońcem giełdy 

ustalił się przy 16.75.

I Marka niemiecka 12.55.
j Dolary amerykańside 060O.

Ruble carskie  po 100 rb. i50 170, do 500 rb. 150 
170, d robne Si) 7'J, Pubie dam sk ie  po 1000 20—30, Kar-1̂  
bo w arie e po lOO-A F — 3' — . Grzywny p-o 50" 4 - 8, 
branki irauc. 430 —, 450 — Franki szaa jc . 1050—1150 
Funty  sterl. 2401K)’— 25000’—, D olary am erykańskie 5550 

1 5050'—* D olary kanadyjskie  5450’- 5525—, M arki nie 1 
m ieckie po 1000 12— 1275, po 100, 11’ - 1F75
;d ro s ne) 10-— id'75, Lai rumuńsKie po 500 20 00 
32-00 drobne 23x0 ,3100 , Liry w łosk ie  210’— ,270’— '
Czeskie korony (po -  00----- 00) 120 00 135, L obne

[ ------•—  K orony austr. niem. stem pl —0 15 0’20 -
VI dewizy. Londyn 245C0 — 255o0—, Paryż 440 - ' ,

! 4Ć0’— Zurych, 1050, 1150’— 0000 —, P raga '2,> 00 I,-5*00 
Wiedeń 0’i5  019- Berlin 12 r5 1285, Nowy Jork  

; 5550 6650— M ediolan 250’— 270, B ukareszt 29 '0J 33.00.

Krsińita sportowa.
Zawody lekko-atietyczne o mistrzostwo Okręgu 

Drawskiego odbędą się w dniach 23 i 24 lipca na 
boi-sku „Pogoni". Początek każdegb dna o godzinie 
4.30 po południu. \

Progi-am obejmuje: Bieg;: 100 m., 200 m., 400 
m., 800 m., 1500 m., 5000 m.; skoki: wr dal z rozbiegu- 
w wyż z rozbiegu, o tyczce, 'irójskfok; rzuty; dyskiem, 
kulą, oszczepem i chód na 2000 m.

Czaruj;—Wista 3:4 (1:1) Kraików 16 lipca1. Obie 
drużyny wystąpili z 3 rezerwowymi, pomimo to gra 
prowadzona była w ostrem tempie. Czarni wykazali 
dobre zgranie, szybki st^rt do piłki. Pierwsza część 
gry wąyrównana, czasami z lekką przewagą Czarnych. 
W 16 min. Rayman II., a w 28 min. Lachowicz zdo­
byw ają bramki dla swych barw. Po  zmPnie pól Czar­
ni silnie atakują i mają duża przewagę- W 6 i 19 min. 
padają dwie bramki zdobyte przez Lachowicza dla 
Czarnych, którzy prow adzą 3:1. W  23, 32 [ 42 min. 
zdobywają Wiślacy przez Reymana Fzy bramki. Roi 
go w  4:2 ni a W isły

Sędzia p. Fiedler.
Łódź. (Tel.) 15 bm. odbyły się w Lodzi między*- 

miastowe reprezentacyjne zawody piłki nożnej mię­
dzy W arszawą a Łodzią. Wynik 3:2 (1:1) na korzyść 
Lodzi. >

Łódź—Warszawa fj;2 (t .1) Zawody międzymia­
stowe 16 lipca. Gracze Lodz słabsi fizycznie byli le- 
piej zgrani' i ładniej kombinowali. Na mokrem Doisku 
WarsZiZiwganie lepiej datyali sobie radę. Łódź obecnie 
w  doskonałej wiurfe Stosunek rogów 7:6 dla Lodzi.

Rc„ era (Stanisfawów)—Pogoń (Stryj) 0:0. Siły 
równe. Pogoń prawie przez cały czais w dziesiątkę. 
Rogów 7 ’1 dla Pogoni.

Strassbuig. (PAT.) W e wszystkich zawód,sch klu 
bów automobilowych francuskich pierwszy przybył 
do mety Fclice NaJSfip ma automobilu „Fjat" w  6 
godz. 17 min. 22 sek.

Nowy rekprd pływacki. Weissmueller (Ameryka) 
poprawił rekoi d światowy w pływaniu na 500_ m w 
stylu dowolnym, przebywszy tę przestrzeń w  cżasie 
6 min. 42.6 sek. Poprzedni rekord 6 min. .51,4 uzyskał 
W Anglji Hatficld w ub. r. Także w  Pływaniu m 220 
yardów w stylu dowolnym osiągnął Weissmuclier no­
wy rekord, przepływając tę przestrzeń w  2 min. 18.4 
sek. Poprzedni, rekord osiągnął Amerykanin Qillivray 
w  1917 r. w czasie 2 min. 24.2 sek.

Schronisko turystyczne w Beskdach Śląskich. 
W  niedzielę 9 Fpca przy idealnej pogodzże i tysiącz­
nych tłumach uczestników, wśród których przewa­
żała ludność wiejska z tej i z tamtej i^.rony obecne: 
gianicy polsko-czeskiej, odbyła się uroczy stość po­
święcona schronislca pa Stożku (975 m-), zbudowane­
go przez Polsk’e Tow. Turystyczne „Beskid1 Śląski" 
w  ciieszynie. Ma ono wygląd olcazaJej dwupiętroy/ei 
wi]]i, w stylu wzorowany m na śląskim budownictwie 
ciicwn:anvm w ejsk m, a zbudowano ią wedle proj 
budowniczego Sfairsława CJiorubskiego, Budowa, któ­
rą  rozpoczęto 9 marca 1920, kierował inż. No-ssek .1 
zei. i a iter wy budowany jest z miciscow'ego piaskow­
ca, a mieści on kuchnię i mieszkanie gospodarza. n> 
piętrze mieści isię kilka pokojów gościnnych i duża 
sala restauracyjna, na "drugim piętrze- dalsze pokoje, 
gośchme, ogółem może pomieścić schronisko kilka­
dziesiąt osób. Koszta budow’y w'ynosify według dz 
siejszego stanu waluty 25 milionów marek, a, urządzf 
nie wewnętrzne nie jest jeszcze całkowicie gotowe 
dla swej produkcji

, ■ ijw-*' t** f  -̂ 0 m'.■ ■

U  © S I E  W I E K C O W E
:dowy w e  Lwowie, wy ko­

po 12 — 15.000 M;j. za 1 mb.
Iró z rurami, pom py wypożtcza 
się na cały czas budowv 3157

1 5 ,

Eim .

b M & k-t-
tL

>W, Listodada 37.

a f a l i i i s
B ó l  «flow ,T  i m a r e n ę .  ™

jłjJ— m om entaln ie  usuwają pi-oszki z kogu tk ien
V*-3 “ --

męskie, damskie i dziecinne detail cznie/i hm tow nie 
r-o cena-b fnb-ry^znnch sprzed» ą GHadnice plac 
M  r j n e k i  -3. lu a ż m ie r s o  s k a  2 5 , F a - b r y k a : 

B a lo e o w ą  3  1 nir.j. t inivka k, pelns-y 262Ó

l lu c lp lfś i ST^tiwelte
wyrobu laborat. cńsmicz. farm. 2751 

A . G Ą 3 S U I I I E G C  w Warszawie. F ret.‘ 16
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W ydanie drugie.

Cena 120 Mk.

D o  r aHycia w k a -ło rz e  
„Słow a P o sk ie  (?o“. — Z pro- 
wincj. przyjm uje za dw senia 
Adm. „S iew a Polsk iego" i 
uazie la  Zb proc. rabatu.
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D o o T ę d a  po trzeba  ca 50 m ilonów  m arek. O fe r ty  u p rasza  |  
się p o d :  „ F a b ry k a  cuk ierków  N r 28.270“ c o  „ P A R “ P o lska  |  
Agencja Reklam y T ow . Akc. Poznań , ul. Fr. Rat< czaka 8. 3ió5

.1UPNO I SPRZED AZ.
w oale, p-zeróbki poleca po zniżonych ce- 

ilitlsó r nach m agazyn Eugenji D rojow skicj H ali­
c k a  ”20 i  p. 179 i

p ^ n y M p i i to  się 5 w agonów  siana, 5 w agonów  ow sa, 1 
i  iJntiJnU jW ł w agon s łom " ow siane] i 1 w agon słom y 
m ierzw  ej R efiek t.je  się jedynie ńa tow ar p io rv szo  zędnej 
jakości. Szczegółow e oferty  n \!eży  nadsyłać do A dm ini­
stracji S łow a Polskiego pod „R jfinerja". • 3092

flt)|j5]Mę&’p  kam ienie, m aszyny, turbiny, transm isje , pasy 
Jin , w m otory ropne, lokom otftle, gatry po cenach 

konkurencj^nych p o leca : „Pilot* Lwów. B atorepo 4. 1699

p iup -itT m fT  sukien dam skich Rozalii B onrdon, Lv.ow,Ru- 
r i v iw e A i’lA  row skiego 8, sp rzedaje  w szelkie formy, na 
żądanie fastryguje, oraz ku rs kro ju  i szycia. 5210

kapy jedw abne, s tó ł jadalny, k redens, szafkę 
l/B i u u u u t i l  uecna; waitze. A snyka 11 a, m ieszkanie 6.
  ' ' __ ___  y  to___

kupuj*  ao teka  Rydera w K rakow ie, ul Kar-Sporysz m elicr.a 23. 31 o7

\  2 angiolskls Haperleskie z erektM si
$*„ tania z a ra z  d o  s p r z e d a n ia

M ag azy n  B ro n i — L eg io n ó w  3. 3175

essbe cm  F O S A U jT P O S Z U K IW A N E . w ™ ™
R j. sam odzielnego zarządu  gospodarstw em  w mieście lub na 
ŁfL w si, najchętniej gdzie n iem a pani, szuka  posady o soba  
in teligentna w średnim  v ieku, do: k  m ała kucharka lubiące 
.zyoośC  i porządek , posiadająca n .dzw yczaj piękne św ia- 
d e a w a  i rekom endacje . Łaskaw e oferty  z dok łaenam  po- 
oaniem  w ym agań i wónitnków uprasza  się pod  „Z dolna 
i en e rg ie ,ne i' Słow o Po lsk ie  3 ió l

h o  a su sze rk a  uazie la  porad , dyskrecja. Leona
r M y c i n a  s a PIehy 85. 3155

NAUKA I  WYCHOWANIE.
D p o fir jh frc rn m p  do p o traw ek  i egzaminów w stępnych  
* lo J f ł jU iU w d ję  w z a t  c-sie 4 k!a- szk ó ł śri d. ich. Zg ło ­
szen ia  e d n e  w T o w . Redag. ul. Z  m oro,vicza L. 17, m,ę- 
dzy 3—-5 popoł. 3138
i" " - ' iTT-nn-ii ■■■nam.

EBBBagąaggBega M I E S Z K A N I A ,  w d m -
Urtę7tlfł??ip POkoju um ib low anego  sa jrb ęt« i« j w  di <=lni- 
! IwlŁiUnffiJ ^ cv Haliciuej. Zgł. pod „B ib ljo ieka z 10.000—  
15.000“ w Adm i i. °173
w~m —i n--------------  ■ —rmgT~irn ■ nnn

SG U B 20L JC  -  Z N iiŁ E S IO N O .
7  zaśw iadczenie  dem obilizacji na im ię podchor.
t ^ u b n j .ó i l  B a  .ecki ftilju sz , w ydane przez P. K. U . Sam 
bor, które uniew ażnia się. 3171

EMŻ:3E boNlESIENIA.
W y az ia ł  pow ia tow y  tg H05UdSH52 rozpisuje

f ó o t a k i a r s  ~ 3M9
y na posad?

konduktora drogow ego
®.!forOJ!853'UB Z poboram i X. kategorii płac 
1' i^ ędn ików  państwowych. W arunki przyjęcia:

1. O b y w a te ls tw o  polskie.
2 . N ieprzekroczony 40 ro k  życia.
3 . Z najom ość  języka polskiego i ruskiego 

J 4 . F achow e  uzdolnienie.
P o d an ia  u d o k u m e n to w an e  z d o łą c z e ­

niem życiorysu należy nadsy łać  do  W ydzia­
łu pow ia tow ego  w  H orodence  do  dnia 15 
sierpnia 1922. A bsolwenci kursu  dla d rogo- 
m istrzów , o raz  zdem obilizow ani .i inwalidzi 
w ojskow i z uzdolnieniem fachow em  m ają  
p ierw szeństw o. >

V. P re z e s :  Ks» E. B la d ó w s k i .

i ’-fV4U

R e s ta u r a c j i  i K aw iarń
w m iejscow ościach k!im a‘y czn jcb  i zd ro jow isk .

rŚ ' W ,

FIRMA
■o-j

m " '-

w ysyła  codziennie  na zam ów ienie odw ro tną p c c z tą .

c o d E i e a l i i ©  ś w i e ż o  p a i © a ą  i  s u r o r t r ą  —  — —  

S S E I f i S B A T Ę  c S s a P i s k ą  i  c e y l o i a ^ k ą ,  K A K A O  i - a o S e n d e r ^ S s i © ,
P

W I S A  a m s t r j a c f i * © ,  w ę g i e r s k i e ,  I i i s z ^ n ó s k i e  i  w i o s k i © ,  

j . 1L& 1 0 E S S . Y  p i e r riS’s z : o r z ę d i n i y © 2 a  f a k r j k .  —  —

r w  i- C e w n i k i  ż ą J a tK s i©  w j i s p T a  s i ę . 1133

człoB-kaw Polskiej Kasy m ieszczańskiej
stuwarz. zpr/jestr. z og;r. poręką w Stryju 

odbęózie s !̂  dnia 29 Mpca 1922 o gedz. 3 patteł.
w lokalu własnym, 3147

W  razie brtkii kwmpletti pircwldziane^o ta- 
tutem, odbędzie się  tep;o samego dnia o godz‘nie 
4 popołudnia z raetępującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walc - 
gc Zgromadź nia.

2. Sjtrawozdanie Dyrekcji i Rady n&dzofczej 
z ctynności za rok 1321.

3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek  
na udzjelen:e Dyrekcji absolutorium.

4. W niossk Rady nadzorczej w sprawie roz­
działu czystego zyska.

'  5. Sorawa sr^rzedaży realno '?.
6. Wybór 3 członków Rady nadzorczej.
7. W'., b ó r 3 Członków Kcm sj rewizyjnej,
8. Osz cowanie majątku Stov/atZysz.uia.
9. Wnioski.

R a  dc. ń a ^ jso resa  
Ftolskir j Kasy mieszczańskiej w  St-yju Stew. zogr, per.

P rezes Sekretarz
T r e ś e » * k  rnp. S em k a w ic is  m p.

m m
L w ó w ,  P l a c  M a r j a ę k i  l O

p rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a

żą d a jc ie  cennika!

J 3 ó ż e ! i z e ra z a v

dfa dorosłycf) i dzieci

u firm y

, Z Z fdon i H lo ls fd
Bwów, c obieskiego 3- '

o ry g in a ln e  P c tk u s  Ł o c h o w a  e ry g i 
f i a j f  <i.O  n a ln e  k- w ę c z y ń  -.kie so b ię sz y ń sk ie  

• D Słiknw -ka, Kon tancia , Wyso- 
P S Z 8 ! 1 i C G ’iitew s ' 'a  SyberyjsTia, R uław s a

sooieszynskn. 19 n

! IIP ii W  ** S śTiShil«suJ'4flfu bLyit! L  l .■
podz. 1 : 2,000.000 

pwszędzie do nabycia m w *  
C e u a  M k g s .  J iG ©  (bez 20%  dod. droż

>TUa 1) Ł Stt KartsjriL i sI I a
L w ów , Ł yczaków  5 . 

eassass- saaiae^^ J M f t a i ^ ^

Padpn f̂cojggjfc j jz g f , kapstsiisKi

l i i i r p "  ilu A I i  Fb H N
»  i p y i l a i i

1 # r

5P«SS
a ż Ł i c i i

S-śłiisdczenla bejowe i operacyjne,
S  1L s z k ic a m i.

D o nabycia w K m to ize  „Słow a Polskiego* 
p o  Ce.nje 52!i tik .

Zam ów ienia na powyż ze d eio  orzesyłać należy do 
ki \ Tak ado ,vej O  Todcem e* L tó w , Ż i norow icza 1 
Które udziela 25 proc ra  atu i w y sjtn ć  bęazie w  pac 

p o c z to m c l: za zaliczką.

tAmressMOTBeś®?, gzgawct^iBBrwiiwB'1.4 r awr r p
£t Uił-Kataj, i^ałsk ifeso” *ar» , W . A. Śiuayczj


